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Cena numeru zt 3 

~ANWKi 
ROK Ili (VI) 

t'ROLE'.l'Al\WSZE W'5ZYST1ÓCB KJUJOJr1 1.,4GZClE :srę1 

ŁK ' POLSKIEJ ZJEDNOCZONE~J PARlłł ROBOT"ICZE·J 

Narada ·~w KC PZPR 
poświęcona zagadni~Jiom pracy wśród młodzieży 
WARSZAWA (PAP). - W ~ilu 18 ZMP z przewodniczącym W. ~atm• 

'bm. odbyla. się w Komitecie Cl~tra.1 nem, zastępcą Komendanta Główne 
iDY!Dl P2lPR narada poświęcona. oruó go SP - N. l\Iicbtą. 
:wienlu zagadnień pracy wśród . mło- Przewodniczący Zarządu Głiwne· 
'dzidy- w świetle uchwał ostai!,niego go ZMP, W. Matwin, zreferował wy 
'Plenum Rady N~elnej ZMP:. niki obrad Plenum Rady Naczelnej 

Z całego !kradu ~a naradę p1:zybyli ZMP. Następnie rozwinęła. się ha.r· 
sekretarze Komitetów Woj~wódz- dzo ożywiona dyskusja, w kttli·ej wy 
!'kich PZPR oraz przewodniczf4iCy za-1 powiedziało się 21 mówcó•A'. 
rżądów Wojewódzkich ZMP. Dyskusję poiisumowal sekretarz 

W naradzie w.zięll udział: :;;ekre- KC PZPR tow. F, Mazur. 
tarz KC P2lPR tow. F. Mawr, wicepre Przebieg narady był świadectwem 
mler tow. H. Chełchowski, J111inister oga:omnej wagi, jaka, pr.tYWiązu:ie 
Oświa.ty - tow. W. Jarosióaki, szef Polska. Zjednoczona Partia Rnbotnl­
Głównego Zarządu Polityczn•~go Woj cza. do spraWY rozwoju Związku 

---------------------·------------------------- •Ska. Polslkiego - gen„ M. ~szkow- Młodzieży Polskiej w kierunku na­ski, kierownicy wydziałów.Kle PZPR, kreślonym przez Plenum P..ady Na-
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P o~żaeacze .nie unikn·ą odpowiedzialnościl ·~!ii!~~~;-:;!~-~~~l~~i}!~~c~~ 
S W I• a to WAT '7 Ko n gr e ~ o h ro n' co' -..;- p ok o 1· n PEKIN (PAP). - z Pb.1enianu do N-OWY JORK WAP). - Korespon 

. 'ł'Y 91 ~ 'ł'Y .\ noszą, że dowództwo naczelne sił dencl amerykańscy donoszą z Korei, 
że oficjalnlie podano do wiadomości 

dd d d I d • .J' " ..-. .zbrojnych Koreańskiej Republiki o ewakuacji władz marione' '{uwego o· a po §a. u z „ 0§ c I Ludowo - Demokratyczn(;j ogłosiło raądu Li Syn Mana !Z Taegu do Pu­
w dniu 18 sierpnia rano ~ następują sanu. 

b d • t • h • cy komunikat: Wojskowe władze amerykańskie 

Z: r o n 1 a r z y p r z y g o o w 111 ą c y c n o w ą w o l n ę Na wszystkich frontach Armia Lu ~dały rozkaz, by_ ~ała ludność ~y-
dowa prowadziła w dals~ym ciągu ~a Taegu o.~>nsclła natyc~m1ast 

Olb · 'f ł • k • p d d • ł ł k, W ten sposób ci. wrogowie ludzkości . . . . . nuasto. Taegu liczy obecnie poi inl-
rzym10 mani es aqa P.O 01owa w ra ze z u ZIO em cz on ow nie będą mogli unilmą· ć odpowiedzia,J zacięte walin z WOJSka!?D.1 amery- liona mieszkańców 

I kańskimi i lisynmanow1Jkimi. Po • 

B. "ura Stałego Kom"łełu s "atow Kon Ob , o'w Poko·u ności. przełamaniu oporu przeciwnika I !Drogi wiodące e Taegu na polud-
1 I Wł ego gresu ronc I Nasi wrogowie - powiedciał da- wojska ludowe kontynpują ofensy nie orae pola wokół Taegu są pełne 

- ~GA (PAIP). - Praga stała się kie. Szaleństwo i histeria, jakie ogar I „Wobec wielkiego sukcesu naszej lej Erenburg - twierdzą ob'łudnie, wę. Ważny węzeł obroni1y i ośrodek uchod:źnów cywilnych, w szczególno 
w cri.wartek widownią potężne; mani nęły tych ebrod·niarzy mogą po- akcjć i w świetle osta.tnfoh wydal'zeń jakobyśmy po~ępiali ~edynie boll1bę . komunikacyjny Takudon zosta.1 za- j ści dzie_ci, kobiet i starców, przyi~u 
festacji pokojowej' na wiecu, na któ- pchnąć ich do najgorszego. Nie ule- konieczne stało się rozpairzenfo .>-pra a~mow.ą, a me agres1ę. To kłam- jęty przez wojska lud~-,we, które za sowo wygnanych pr.zeiz: Amerykan0w 

·l'ym obecni byli wybitni przywódcy ga żadnej wą~liwości, że gdyby o- wy wzmożenia. naszych wysiłków. stwo! Mieszanie się do spraw innych I dały duże straty przeeiwnikowi. .z Taegu. 
światowego ruchu w <>bronie poko- bóz wojny rozpętał nowy konflikt Sprawa ta jest celem obrad Biura narodów - jest agresją, a tę potępia - -----
iu e prof. Fryderykiem Joliot-Curie światowy - to zostanie on pokona- Swiatowego Komitetu Obrońców Po my jak najbardziej stanowczo. z k ' • b d 
na czele. ny. Nie ?hce~y jedna\:, a.?y PO!tó~ koju. toczących się w Pradze. Stwier Mło~ ~orea~czycy i ~odzi A?le a onezen1e o ra 

Na wiecu tym odczytana .zestala został osiągnięty drogą zn1szczen I dzono w ich taku konieczność roz- rykame gmą drtiś w Korei. Jest rze 
deklaracja ludności Pragi, która .wy śmierci. Oto dlaczego wzmacniamy i szerzenia naszego zasięgu działania, czą niemoiliwą nie nazwać agreso­
raża gotowość wzmożenia wysiłków rozszerzamy naszą akcję w obronie konieczność jednoczenia. coraz to li- rami tych, którzy nakazali wtrące• 
w obronie światowego pokoju i w pokoju. Najważniejszym zadaniem cznlejszych rzesz kobiet i mężczyzn, nie się do spraw koreańskich i po-

Biura ~wiatovtego ~~ngresu Obrońców Pokoiu 

budowie socjalizmu. było przeciwstawienie się najwięk- dla. którycb sprawa. pokoju jest świę wodują śmierć tysięcy lud~. 
szemu niebe21pieczeństwu - użyciu ta. Musimy walczyć 0 zakaz broni P.nzem6wienie swe .zakońc.zyl Eren 

PRAGA (PAP). - w_ :piątek 18 bm. I su działalności Stałego KomHeiu 
zakończone zostały w.' Pradrle trzy- Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
dniowe obrady Biura Stałego Komi· koju oraz do podjęcia akcji w kie­
tetu światowego Ko-.ngresu Obroń- runku powszec:Jinego ograniczenia 

.ców Pokoju. W WYł\I:iku obrad P?.- zbrojeń _ i likwi~aoji ws~elkich pr~y­
wv:ięto szereg uchw.ał i ~ezoluCJI, goto~an do woJny w Jaldejkolw1ek 
zmierzających do rozs:zerzen1a za;kre formie. 

PRZEMÓWIENIE 
PROF. JOLIOT - CURIE 

bomby atomowej. Dla wykonania te atomowej, 0 ograniczenie zbrojeń i burg słowami: 
go zadan'.:i. uchwaliliśmy Apel Sztok szukać najlepszych środków zapobie „Musimy położyć kres zimnej woj 

W swym przemówieniu prof. Jo- holmski, pod kt-Orym złożono już 276 żenia. wojnie. nie, musimy walczyć o trwały po-
liot-Curie omówił sukcesy ruchu w mi!ionów p_odp.isów. Nawet amer3'.- Pokó:i może być uratowany i my kój i wywa.Iczyć go". 
obronie pokoju w okresie ostatnich kanscy męzowie stanu - zwolenni- go uratujemy". 

~~~i~:~ic~.u~~~~!śl:~~~::cz': :~: :n:"c~:;a:t:i:i-::tjsukc!soz~:«=t~j~o PltZEMÓWlENIE ERENB~GA: N o· d radz1·eck·1 rea1·1zu1·e 
lenni Zro-Lumieli, iż ich zbrodnicze . . . „Wrogowie pokoju - powiedział ar 19 
plany skazane (Są na. fiasko. tP6rof.ł Jolt0t-Ctur1"'. r~ci: .J~Sz~ebpo- Erenburg - pyt~ją ob~udnie d!a~~ l " 

„Musimy jednak zdać sobie spra- w_ my. swe os ;rrz.ezei.nc, ze me ez- go domagamy Silę za.K:a1Z1;1 \ _uzyc.~ 
wę _ powied!Ział wielki uczony !ran p1ecrz.enstwo woJnY me zostało za- bomb atomowych. lecz me mnych 

cuski - że niebezpieczeństwo w/żegnane i zakończył swe pl'!Zemówie bomb. Apel Sztokholmski. o ~ka'L 1• k• plan prz;eob· raz• en1•a przyrody 
chwili obecnej .jest srzczególnie w~el nie słowami: bomby ato!°owej jest dopiero p1er~ sta IDOWS I 

' szym ~rokiem na drod.ze utirwa.len1a 
pokoju. Wkroczenie na drogę utrwa 
lenfa pokoju nie byłoby możliwe be.z D · ł h ł Rady M·10•1strów z S RR w sprawie przebudowy Ma\ik wzywa Radę Bezpieczeństwa 

da pokojowego uregulowania konfliktu w Korei 
uczynien:ia tego pforwszego kroku, OOIOS O UC WO a 
ale obecnie, gdyśmy ten krok ucrzy- systemu irygacy"1nego w rolnictwie radzieckim 
nili, nie mamy zamiaru się zatrzy- " 
mywać. MOSKWA (PA"P). _ Prasa ra dnianie w rolnicbwie Azji środko- traktorowe oraz specja~. ośrodki 

Nasza organizacja. nie jest organl- d.ziecka. opublfkowala. uchwałę wej i republik zał\:aukaskich. . maszynowe, które zajmują się za-
MOSKWA (PAP). Ko res pon-

dent Agencji TASS donosi e Nowa­
go Jorku, że w dniu -17 sierpnia od­
było się pod przewodnictwem .jele­
gata radzieckfogo iMalika kolejne 
posiedzenie Rady Beepiec!Zeństwa. 

Otwierając posde~enie Malik 
oznajmił, że na posied.zeniu przy 
drczwiach ;>;amkniętych, które po;Jrze 
dzilo bezpośrednio posiedeenie jaw­
ne członkowie Rady dokonali wy­
miany !Zdań na temat zagadni·<:ń, ja-

" kie wyłoniły się na popr.zednim po 
siedzeniu. Delegat radziecki stwier­
dził, że uczestnicy posiedzenia pr.zy 
drzwiach zamkniętych uważają ea 
celowe kontynuowanie tego rodza­
ju wymiany zdań. 

Po przemówieniach delegatów Ku I 
by, USA, Norwegii, kliki kuomintan 
gowskiej i titowskiej Jugosławii -
;:a)!)rał głos delegat radziecki. Malik 
wskazał, że starał się rmaleźć w o­
świadczeniu Austina jakieś nowe 
1>le.1.nenty, lee.z nic podobnego o­
świadczenie delegata amerykańskie­
go nie eawiera. Były nowe słowa, 

lecz treść p~ostała ta sama. Au­
stin unikał jakiejkolwiek wzmianki 
o fakcie zasadniczym - fakcie agre­
s.ii Stanów Zjednoczonych przeciw­
ko narodowi koreańskiemu: nie dał 
on odpowiedzi na fakty i dowody 
przytoczone przez delegację radziec 
ką w tej sprawie. 

Malik ~aznaczyl, że Austin usiło­
wał odwrócić uwagę międ2ynarodo 

wej opinii publicznej i Rady Bezpie 
czeńeftwa od wydarrz.eń mających o· 
hecnie miejsce w Korei. 

Wskutek ba.rbaniyńskich bombar­
dowań amerykańskich - powiedział 
Malik - w Korei leje się krew ludz 
k&, giną, kobiety, dzieci i starcy, a. 
dorobek narodu koreańskiego jest 
niszczony. Tysiące żołnierzy amery­
kańskich ginie w Korei. P.rasa ame­
rykańska stwierdza, że ...-dziesiątki 

tysięcy giną w Korei nie wiedząc o 
co wa.lezą i dlaczego umierają. iMa· 
lik podkreślił, że Austin unika mó­
wienia o tych sprawach, operując 

ogólnikami i frazeolo~ą na temat 
przyszłych perspektyw. 

Przed Radli; Bezpieczeństwa - po 
wiedział dalej Malik - stoi Zllga­
dnlenie pokojowego uregąlowania 

problemu koreańskiego ł problem 

ten powinien być rozstrzygnięty. Je 
dnakże Stany Zjednoczone nie chcą 
uregulowania tego problemu. Dele­
gacja Stanów Zjednoczonych podko 
puje i para;liżuje _propozycje Związ­
ku Raddeckiego, zmierzające do po 
kojowego uregulowania. zagadnienia 
koreańskiego. 

zacją występującą jedynie przeciwko Rady Ministrów ZSRR w spra- Sztuczna iryga~· posiada row- kladaniem ochronnych pasów Ie-
bombie atomowej. Jest ona organi- t i ni·ez· duz·e zn""Ze ie w środkowych śnych wyposażone zostaną w 21.800 wie przebudoWY sys emu ryga- ....... • 
zacją obrońców pokoju. cyjnego w rolnictwie radziec- pasach czarnozie1nu oraz na tere- specjalnych kopaczek oraz w wiele 

Organizacja nasza domaga się bo- kim. Uchwała. ta stanowi nowy, nach stepowych europejskiej części innych maszyn, skonstruowanych 
gra.niczenia wszelkiego rodza.ju z ro olbrzymi krok na.przód w dziele ZSRR, gdzie przy<:zynia się sku- dla. potrzeb budownictwa iryga-0yj-
jeń i poł()żenia. kresu propagandz~e dalszego podniesienia kultury tecznie do walki z posuchą. nego. 
wojennej. Zebraliśmy olbrzymią rolnictwa. socjalistycznego. Rada Ministrów ZSRR stwierdza, Uchwala Rady Ministrów ZSRR 
ilość podpisów pod Apelem Sztok- lb · h · gni"ęć 

lZ wobec o uiym1c osią formułuje obszernie program pr.zy-
holmskim. Ale to nie wszystko. Spo- Uchwała Rady Ministrów ZSRR rolnictwa soc~alJStycznego, ogr?mn& gotowania kadr specjalistów, ms„ 
rząclzimy listy p9dżegaczy wojen· I wskazuje na wstępie na olbrzymią go podniesi~ma kultury. r~_lmctwa pektorów i mechańizatorów, którzy 
uych, prnpagujących nową wojnę. rolę, jaką odgrywa sztuczne nawa- oraz Postępo~. mecham~acJ1 prao IJd.erować będą pracami przy budo­(dokończenie na str. 2-giej) 

rolnych, istmeJącY obecme . sy~~em wie nowego systemti irygacyjnego. 

Wzmożona praca najlepszym orężem 
irygacyjny WYmag~ modermzacJi. 

Istniejące obecnie systemy !ryga 
cyjne posiadają gęstą sieć k'anałów 
stałych. Odstępy między tymi kana 
łami wynoszą z regułY od 80 do 150 
m. W ten sposób tereny nawadnia 
ne podzielone są na drobne, izolo­
wane działki, o powierzchni od 3 do 
10 ha. Kanały te stanowią powa:il.­
ną przeszkodę dla nowoczesnych 

• 
Cała prasa radziecka zamieściła 

artykuły wstępne, poświęcone do­
niosłej uchwale Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie przebudowy syste 
mu irygacyjnego w rolnictwie r3-
dzieckim. 

przeciw podżeg.aczom wojennym 
Robotnicza Łódź podejmuje dalsze zobowiqzonia dla uczczenia Ogólnopolskiego Kongresu Pokoju 

Pierwsze zobowiązania produkc YJne w Łod!Z!i. p.a cześć Kongresu Po­
lrnju ~ostały podjęte w iD'Z.ielnicy Staromiejskiej praez załogę ZPP im; 
Zubrzyckiego. Nic więc d~wnego, że podaz;as dzielnicowej konferencj1 
pokoju, która się odbyła onegdaj w sali Woj. Rady Narodowej najwię­
~ej w dyskusjd mówiono o tych wla śnie zolrowiązaniach. 

Delegacja ZPP im. Zubrzyckiego wego Komitetu Obrońców Pokoju n 
wręczyła preczydium konferencji na meldował konferencji, że pracowni­
ręce przewodniczącego ob. Symforia cy Centrali postanowili na cześ,ć 
na Wartecltiego meldunek, że do Kongresu Obrońców Pokoju uspraw 
dnia 18 bm. wykonano w 58 proccn nić pracę i zaoszCllęrJzić w ten &po· 
fach podjęte na. cześć Kongresu Po- sób 20 miln. zł. 
koju zobowiązanie wyprodukowania Wystąpienia powyższe przyjmowa-
40.000 Par skarpet waTtości bk. 6 ne były .z niebywałym entuzja~em. 
miln. zł. ponad pia.n. Zobowiązania Każde prrzemówlienie delegatów ~a 
wielowa.rsztatowców zo&tały wykona kładowych komitetów obrońców po­
ne w 100 procentach, powstały bo· koju przy.jmowane było huragano· 
wiem 4 zespoły wielowarsztatowe wymi brawami i okrrzykami na c~ść 
obsługi automatów skarpetowych. pokoju, Związku Radzieckiego, Tow: 
Pierwszymi wielowarsztatowcami w Bleruta i Wodza calej postępoweJ 
Polsce w tej dziedzinie są ob. ol1.: ludzkości - Wielkiego Stalina. 
Leon Małecki, Leon Dębski, Słani- Po eferacie ob. Głażewskiego i 
sław Orlow!>Jii i Jan Majchrzak. dysk sji pr.zystąpiono do wyboru 

Delegacja ZPDz. im. Dura.cza. za- Stałego Dzielnicowego Komitetu 0-
meldowała konferencji o podjęciu brońców Pokoju oraz delegatów na 
przez załogi szeregu oddziałów tych Konferencję Wojewódzką i Kongres 
zakładów zobowiązań, których ogól- Pokoju. 
na wartość WYnosi 7 miln. zl. Dzielnicę Staromiejską na Kongfe 

O przejściu 10 pmądek na obsłu- sie Pokoju reprezentować będą: ob. 
gę "&Większonej ilości maszyn zamel- Bronisław Czerwiński - robotnik .,, 
dowala delegacja ZPB im. Harnama. ZPB im. Harnama·, tow. Józef Pilar· 

Anna Cha.Jasiewicz - przodowni- ski - zasłużony artysta Teatru No· 
ca pracy ZPB im. Marchlewskiego, wego w Łodzi oraz ks. Eugenius1 
oświadczyła: „My, robotnicy Zakła- Kaparnik. 
dów im. Marchlewskiego, tak, jak ca. * * 
ła klasa. robotnicza. walczyć będzie- Onegdaj równie.f odbyła się w pi.ę 
my nieug1ęc1e w obronie pokoju. knej świetlicy Samor.ządowców pr:zy 
Wiemy, że każdy metr tkaniny, każ ul. Wólczańskiej Nr 5 konferencja 
dy kilogram przędzy WYProdukowa- obrońców pokoju Dzielnicy śródmie 
ne,j pmez nas - to najcelniejszy po ście. 
cisk w podżeglł(!zy wojennych. W Zebrani entuzjastycznie manifcsto 
naszej niciarni w dniach od. 7 do 11 wali swą wolę walki o pokój. W d.Y 
bm. podnieśliśmy na cześć Kongresu skusji nad referatem prof. dr. Em1-
Pokoju wydajność o ,kilka procent: la Rapaporta robotnicy, przedstawi­
na. przewijalni o 2 procent, na sl<rę- ciele inteligencji, kobiety i mlod.zież 
calni o 5,5 procent. Na cześć Kon- dali pełny wyraz zrorz.umieniu roli, 
gresu Pokoju powstało u nas 9 zespo jaka przypada robotnimej Łodzi w 
łów na.jwyższe.j jakości, w tym 3 mlo I walce o pakój. 
dzieżowe. ,_ Ws:z.yscy ludzie pracy jednoczą 

Ob. Gościmiak z Centrali Odpad· się w walce o pokój - oświadcza ob. 
ków „Bacntil" w imieniu Zakłaćlo- Zieliński - Na,jlepszy:m orężem prze 

ciw imperia.listom - to praca, to maszyn rolnic:wch. Ponadto niewiel 
nasz Pian 6-lehii. Wykonaniem t~go kie rozmiary działek uprawnych u 
planu położymy imperia.listów na niemożliwiają racjonalną eksploata 
obie łopatki. cję traktorów, kombajnów zbożo-

wych i innych, nowoczesnych ma 

Dziennik „Prawda" w artykule 
wstępnym, poświęconym tej uchwa 
le pisze m. in.: 

W ciągu krótkiego czasu w Związ 
ku Radzieckim powstały setki i ty­
siące nowych kanałów irygacyj­
nych. Szczególnie wielkiego rozma­
chu nabrały prace irygacyjne w o­
sta.tnich latach. Realizując stalinow 
ski plan przeobrażenia. przyrody, 
pracownicy rolnictwa socjalistycz­
nego budują stawy i zbiorniki wo­
dy, przekopują nowe kana.ły i po­
głębiają koryta rzek. Wyniki tej 
ogromnej pracy dostrzegalne są już 
dzisiaj m. in. we wzroście urodzaj­
ności gleby. Ziemie, które do nie­
dawna wydawały się „martwe" przy 
noszą obecnie obfite i stale rosnące 
plony. 

Ob. Grzelak w imieniu załogi z szyn rolniczych itd. 
„Ksi~i i Wiedzy" składa zobowią- Rada Ministrów ZSRR stwier­
zania podniesienia jakości produkcji dza, iż dotych-czasowy system sztucz 
i. zmniejszenia rodzin nieprodukcyj· r.ego nawadniania wymaga stałych 
nyeh, db. uczczenia Kongresu Poko· prac nad konserwacją kanałów i 
. usuwaniem mułu, powoduje powsta 
JU. . wanie wzdłuż kanałów licznych o 

- Pokó.i zwycięży, gdyż na czele ; gnisk chwastów oraz szkodników 
obozu pokoju stoi Wielki Stalin! - :·I rolnych. 
oświadciza tow. Ciesielska, przema-·l· W . wielu przodujących kołcho-

. . . . . . . . , zach 1 sowchozach - czytamy w u 
w1aJąc w 1m1enm orgamizaCJl kobie- chwale - a także w naukowo - ba 
cych. dawczych ośrodkach rolnych, opr3-

Słowa jej przerywają gromkie o­

klaski i entuzjastyC1Zne okr~yki: 

- Niech żyje pokój! Niech żyje 
Tow Bierut! Ndech żyje Tow. Stalin! 

• • • 

cowano i zastosowano w praktyce 
nowe, bardziej doskonale systemy 
irygacyjne. Stale kanały nawadnia- Uchwala Rady Ministrów ZSRR 
ją.ce zostały tam zastąpione przez - stwierdza, „Prawda". - jest wzo 
kanały czasowe, które czynne są je rem twórczego UJ>OWszechnienia. do 
dynie w okresie irygacji, po czym J świadczeń socjalistycznej gospodar 
zgodnie z wymogami zmechanizo- ki rolnej J nauki rolniczej. Od niepa 
wanej uprawy gleby, ulegają przy miętnych cza.sów uważano, iż system 
pomocy specjalnych maszyn zniwe- stałych kanałów nawadniających 

Na Ogólnopolski Kongres Obroń- lowaniu. f jest najdoskonalszym systemem iry 
ców Pokoju wybrani zostali następu Uchwała Rady Ministrów ZSRR gacji. Na gruncie doświadczeń przo 
jący delegaci: ksiądz Ksawery All· i P.l'zewiduje całkowite przest.a:wi~nie d~jąc~c~ ~olchoz~~"' radzieckich i 
dr · k f E il Ra -t i się na. nowy system nawadmama z osiągn1ęc mstytucJ1 naukowo - ba-

ysia • pro. esor . !1"1 .Pa!) or zastosowaniem czasowych kanalów dawczycb, Rada. Ministrów ZSRR 
tow, Andrze.1 Brzez1nskl. nawadniających. opracowała nowy, oparty na za.sa-

Przewodniczqcy 
Belgijskiej Partii Komunistycznej 
tow. Lohaut zomordowarw 

przez faszystów 
BRUKSELA (PAP). - W nocy z 

piątku na sobotę w Seraing koło 
Liege ~amordowany zo,stał przez ter 
rorystów faszystowskich przewodni 
czący Belgijskie.i Partii Komunisty­
cznej tow. Julien La.haut. 

Zamordowany liczył lat ti5. 

Uchwała Rady Mi.pistrów ZSRit dach naukowych, system irygacji od 
zobowiązuje Ministerstwo Rolnic- powiadający poziomowi rozwoju na 
twa, Ministerstwo UpraWY Bawel- szego rolnictwa. 
ny oraz Ministerstwo Sowchozów Przejście do nowego systemu Iry­
do realizacji nowego systemu iryga gacji - to jeszcze jedno zwycięstwo 
cyjnego w okresie na.jbliższycb 3 do chłopstwa kolchoz<>wcgo w walce 0 
4 lat. dalszy rozwój rolnictwa. socjalisiycz 

Prace nacl zmodernizowaniem i nego, o stworzenie obfitości produk 
1>rzebudową sztucznego systemu !ry t6w rolnych. 
gacyjnego dokonane zostały w spo· 
sób zmechanizowany. Uchwa.la pre- Pod kierownictwem Partii• Bolsze 
cyzuje dokładnie ilość najróźnoro· wickiej - kończy dziennik „Praw­
dniejszych ma.szyn, które dostarczo da" - pod kierownictwem genialne 
ne zostaną. rolnictwu w ciągu naj- go twórcy ustroju kołchozowego -
bliższego czasu dla realizacji wici- Towarzysza Stalina, chłopstwo ra­
kiego planu przebudowy systemu i· 1 dzicckie realizuje plan przeobraie 
rygacyjnego. , nia przyrody w interesie budowuic 

Tak więc, ośrodki maszynowo - iwa komunizmu. 



• 

\ 

„ 

I 
lłf„ .•. ,_. ~..., ____ .,...mill!ll_!ill Nr 228 

~--mlll[l!ll----.............. ~. --..... -------------------·....m.i--------~-----------------------.....;~!!, 

Rok wielkieeo. przełomu w sz~olnictwi e 
Konferencia prasowa w Ministerstwie Oświaty 

WARSZAWA (PAP). - Rok szkol 
ny 1950.51, Jako pierwszy rok reali 
zacji Planu Sześcioletniego, przynie 
sie zasadJtfozy przełom w pracy 
szkół i instytucji oświatowych. Pod 
stawowym zadaniem, jakie postawi 
ło państwo ludowe przed szkolnic­
twem w nowym roku, jest zwięk 
szenie zni'czenia i roli szkoły w wal 
ce o pokój, reali1,ację Planu 6·tetnie 
go oraz przekształcenie jej w waż 
ne ogniwo, wzmacniające front wal 
ki o socjalizm" - oświadczył mi~ 

' dzy innymi przedstawicielom pr::isy 
.stołecznej, :Minister Oświaty, tow . 
Witold Jarosiński, omawiając n~ 
konferencji prasowej w dniu 17 bm. 
zadania szkolnictwa w npwym ro 
ku st.kolnym oraz poczynione pri. 
gotowania do rozpoczęcia nauki. Na 
konferencji tej, z podobnymi probl~ 
mami w szkolnictwie zawodowym, 
za?.najomili dziennikarzy: prezes 
Centralnego Urzędu Szkolenia Za­
wodowego - Janusz Zarzycki i dy 
rektor Departamentu Oświaty, min. 
Rolnictwa i RR - W. Schayer. 

Aby zrealizować tv pełni wyzna­
czone zadania. - szkolnictwo ogól 
nok11ztałcące i zawodowe pogłębiać 
będii:ie w nowym roku szkolnym 
wychowanie młodzieży w duchu pro 
letariackiego patrioty:iimu i interna 
cjonalizmn - w duchu umiłowania 
Ludowej Ojczyzny i miłości do 
Związku Radzieckiego oraz jego 
Wielkiego Wod1.a. Józefa Stalina. O 
)lierając wychowanie młodzieży na 
zasadach moralności socjalistycznej, 
szkoły klaść będą podwaliny pcd 
uksdałtowanie naukowego śwlatopo 
golą.du młodzieży. Baczniejszą, niż do 
t11,d, uwagę poświęeą. władze szkolne 
gpra.wom podniesienia. poziomu i wy 
ników nauczania oraz dyscypliny 
pracy. wśród uczniów i na'uczycieli. 

Szkolnictwo 
ogólnokształcące 

listyczulym wychowaniu młodzieży. 
l'1ini1~rstwo Oświaty, doceniając 

w pełni wielkie znaczenie ideowo· 
wychow;.wcze organizacji młodzieio 
wych, p,iiwołało dwa tysiące ntlll· 

cryrieli 1~\ instruktorów harcer!lklch. 
Przyczy~ się to w znacznym stop 
niu do u~prawnienla i>racy tej orga 
nizacj~ \IT5zkolach. 

!(robiologii, a gr<>techniki, zootechni- Uroczysta inaugurac1• a 
ki itp. 

W nowym roku S7.kolnym zamiast ft3Uki 

Szk1cłlnictwo 
zawodowe 

dotychczasowych różnorodnych [12kół 
rolniczych, których ą.acofany pro­
irram nauczania uniemożliwiał wy­
szf,olenie tysięt·znyd1 rzesz fachowców 
Jl11 >oc.ialistyczncj gospodarki nn woi, 
pow~111je 200 czteroletnich liceów rolni­
oyc·h o jt'dnolitej Sh'l1kturr.c orga11iza­
cyjn<'j. :P1·o;:t-amy nrnnczania " tych 
szkołach, przewidujące ścisła specja 
lizację, umożliwią. ich absoiwento•-:i. 
natychmiastowe przyst-\1,pienie do pra 

Szkolni~wo zawodowe, podległe cy w PGR, · POM i spółdzielniach 
Centralner.lrn Urzędowi Szkolenia Za produkcyjnych. 
wodowego ~ roku szkolnym 1950-51 w nowym roku szkolnym powstn 
po raz pi~szy w Polsce oparte na i::ie m. in. 15 nowych liceów mecha­
jednolitej !r.lrukturze organizacyjne.i, niki rolnej, 9 nowych liceów wete 
realizować tędzie nowe programy rynaryjnych, licea wotlno-melioracyj 
naucz~nia, tóre uwzględniają po ne, hodowlane, rachunkowości rolnej 
raz p1erws1 zagadnienia. socjali - · w k I l l 
stycz. nej ort·~nizacjl pracy i socjali llp. . sz ·o u<· t ł)·c i ks1.talcir !ir hę. 
stycznej tecl niki w przemyśle. dzie ponad 2ł tys. młodzieży. 

Ab W celu przygotowania kadr ·wy-. r zapei nić należytą reali7.ację kładowców dla liceów rolniczych, 
z:~dan wyc1:1f>wawczych i podniesie przeprowadzono w okresie wakacyJ· · 
me kwalifikr.tcji zawodowych nau-. 1 \C nym 3-tygodniowe kursy zawodoY:e i 
czy~ie stwa, entralny Urząd Szko ideolog-iczne dla dyrektorów i nauczy 
lenia Zawod1~wego przeszkolił w o-
kresie wakacji br. S.SOO nauczycie- cieli szkół rolniczych. Dla · jeszL rn 
li. Kursy w-,H;:acyjne, którycb pro lepszego przygotowania kadr nauczy 

ciełskich, zorganizowane będą w ci;; 
gram obejmował szkolenie fachowe gu siel'pniA wojewódzkie konfere trje 
i ideologiczne~ uzupełnione były 
przez praktyki in·odukcyjne nauczy nauczycic~i ~zkół rolniczych, które 
cieli w zakładach przemysłowych.' zaznajomią ich z programami i za-

daniami wypływającymi z Planu 6-
Przyslępująd do realizacji zadań letniego. 

Planu 6-letnie1to, przewidującego wv-
k,sz~łcenie przhz szkoly zawodm~e Rozbudowane bę'dą również z,nacz-
LUSZ ok. 80~. ~ys. fachowców, szko- nie tzw. szh.oly praktyków specjali­
ły te kształcie .będą w nowym rokn ~ló11, utworzone- z przekształre11ia 
480 tys. młodz.i ' ży, tj. 0 80 tvs: wię dotychczasowych public?.nych szkół 
cej, niż w 194!)4 roku. • rolniczych. Szkoły te kształcić będą 

Dzięki maso~mu napływowi mło· robotników, mało · i średniorolnyd1 
dzieży, do plei·wt;•zych klas S1;kół za· chłopów, s~ier~wai;ych przez P~R, 
wodowych, przyqętych będzie w br. POM, . społdz1elme p~odu~cy3ne, 
218 tys. ucznlt>w·„ tj. 0 30 tys. więcej ZSCh l SP, p1·~yspasabia3ąc ich do 
niż projektowan91- pracy w socJahstycznych gospodar· 

N . . . stwach rolnych. W ten s1>osób wy· 

Rozpoczęcie nowego roku 1u:k<>lne· 
go obclrnJr.one hędzic hardzo uroc1.y6cic 
przez młodzież, nauczycielstwo i sp!> 
leczeństwo pod hasłami wzmożenia 
walki o pokój i ofiarnej pracy dln 
realizacji Planu 6-letniego w opar· 
ciu o pomoc Związku Radzieckiego. 

Dzień otwarcia. l'Oku szkolnego, hę 
dzie dniem radości i dumy ze wsp<\· 
niałych sukce'lÓW twórczej i pokojo 
wej pracy szkolnictwa dla szczęśli­
wej przyi.złości, dla zbudowania so· 
cjalizmn w Polsce. Centralny Komi 
tet złożony z przedstaw.i.cieli "·łndz 
i srmłec;r,eństwa .oraz 1:1rganizacji 
mlocl:dt>żowych, który przygoto-.vuje 
uroc;:ystości.. ro:111J-Oczrcia nowego N­

ku szkolnego, ustalił już program 
teg·o radosnego dn.ia. 

31 sierpni:.!, ulicami miast i ·uia· 
steczek przecią~ą pochody organi· 
zacji n1łodzieżowych ZMP, ZHP. 
SP. Budynki szkolJ\e, gmachy insty· 
tycji oświatowych i urr.ęclów admim 
straci.i szkolnej będą odświętnie u• 
dekorowane. 

W dniu roi.poczęcia nauki, tj. 
1 września br- mtodzici z"romadzo· 
na w sz.kolach na uroczystych zebra 
niach wysłucha przemówienia radio· 
wegf) Ministra Oświaty WitoJcla Ja­
ro!łiń<ikiego oraz przemówień dyrek· 
torów i kierowników szkół, przed-;ta· 
wicieli miejscowych władz PZPR, 
Wojska Pol.,.kiego, komitetów rodzi· 
cielskich i opiekuńczych, przedst:rn i­
cieli organizacji młodzieżowych i SI>O 
łecznych. W czfści artystycznej wy· 
!łtąpią artyści, literaci, zespoły świe· 
tlicowe związków 7.ll wodo,yych i 
ZSCh oraz zespoły artystyczne mło­
dzieży szkolnej. 

Gene r alo UJie 1.JSA 
w poszukiwaniu mięsa · arl'.!latniego 

- Generałowie- amerykańscy 
zdradzają objawy wyraźnego a:de 
nerwowania. Przygotowując no· 
wą woini:. liczą oni na działanie 
ciężkich bombowców, śmiercio· 
nośnych rakiet i bomby atomo­
wej. Z chwilą jednak, gdy rozpę­
tali wojnę w Korei, natychmiast 
rznalazła swe potwierdrzenie sta­
ra, powszechnie iinlna pi-awda: 
o wytiku wszelkiej wojny- decy­
duje nie sama technika. lecz rm· 
porządza;lący nią ludzie, Obecnie 
ameryl}ańscy stratedzy wojenni 
zaśpiewali na inną 'llUtę: Piecho­
ta. trzeba natychmiast 11iechoty! 
Ale skąd ją. wźląć? 

Corar.z częściej senatorzy ame­
rykańscy wskat!ują na Europę 
Zachodnią. Najwyższy czas, zażą· 
dać od niej uiszczenia rachunku 
za „pomoc" marshallow.ską. 
Niechże ·więc satelici przystąpią 
do formowania nowych dywizji i 
niech się szybko uwijają! 26 lip­
ca Truman przedstawił swym wa 
salom coś w rodząju ultimatum. 
W terminie prekluzyjnym do 5 
sierpnia zażądał dostarczenia do 
kladnych danych „o istocie i roz 
miarach dodatkowych zarządzeń 
wojskowych", które mieli zreali­
zować. 

I 

najbliższych lat 3 miliardy 400 
milionów funtó'l.V szterlingów . . 

Ostatni ogłosił kapitulacj~ rząd 
francuski. Kilka tygod~ temu 
przedstaw:cicl nządu francuskie-
go wręc.iyl ambasadoroWi USA, 
Bruce'owi, odpowiedź na „kwe­
stionariusz" Trumana. Wystarczy 
nań ~ucić okiem, aby rz.rozumieć, 
dlaczego tak długo rzwlekano z 
odpm.viedzią, a także dlac:zego Ju 

• 

les Moch prą.ystąpił uprzedni<> po 
śpiesznie do organizowania sił 
zbrojnych prr.zeciwko „wrogowi 
wewnętrznemu". Bo też podykto 
wany nqdowi francuskiemu 
przee Waszyngton 'program p~e­
szedł najgorsze oczekiwania spo­
łeczeń~twa francuskiego. Po.za 
prrzeznacrzonymi już w ramach 
budżetu funduszami na cele cibro 
jeniowe program ten pt'zewiduje 
wyasygnowanie dodatkowo w cią -
gu naibliższych trzech lat astt·o· 
nomicznej sumy dwóch trylio­
nów franków. 

* " * 
A więc - pieniądze - rnądy 

Z 
• ow_y r?k ~1.iloolny przyni_es:1,e . w j szkoli się kadry trali:lorzystów, oho· 

s .ko!n1~tw1.e zaw"dowym, sc1sleJs.zą. rowych, sanitańuszy weterynaryj· 
;.~~~1~.a~1za~J! w .~l!>szcze~~ln~·ch _kie- nych, pomocników k!!lięgowych itt>· 

Szkolnictwo podstawowe i średnie „ .1t.h . s~ kolen~ri. szcze,.,~L~1 1'! za~ w Ab~olwenci szkół praktyków specj11-
podległe Ministerstwu Oświaty, pn;; szkolmctwie tHlłl admnustracnno- listów będą mogli ki1zt.iłcić sie na· 
, . d 

1 
h~~diowe~o . . Utw~·zone b~dą. .rów- dal w liceach rolniczych. 

S.Lępu3ąc o i;-ea izacji za.dai't I r~ku r.:ez nowe k1erunkv szkolema, mewa 

W godzinach popołudniowych zor· 
ganizowane będą dla młodzieży i;pe· 
cjalne imprezy rnzry,,·kowe, przed· 
stawienia w 1eatrach, s11ecjalne se· I 
anse w kinach, okolicznościowe kon-1 
certy, zawody sportowe, ogniska har 
cerskie itp. . 

4 sierpnia pierwszy skapitu:o­
wał rząd Anglii: Attlee wręc?.ył 
ambasadorowi amerykańskiemu 
odpowiedź na „kwestionariusz" 
Trumana. Z odpowiedzi wynika· 
ło, że Anglia ,,zgadza się" wydać 
na wyścig zbroje1't w ciągu tr~ch 

rzmarshallizowane już dają - po 
eostaje jednak nadal otwart a 
kwestia - kto da ludlli? Bo jak 
dotąd jedyną „piechotą", którą 
rzbrodnianze wojenni mogą l."lucać 
w dowolnych ilościach na pr:z:e­
ciwnjków są„. żuki Colorado. 
Ale żuki to jeszcze nie ludzie! A 
robotnicy francuscy, angielscy, 
amerykańscy - nie będą się bić 
rza fabrykantów armat. 

Planu 6-letniego, pogłębiło reformy, ne dotychc'zas W.!kJJolskim szkolnic· 
zapoczątkowan~ w ubiegłym roku. _twie zawodowym.Pil. in. otwarte bę 
Zrewidowano t udoskonalono, w n- dą szkoły slłirulno-kamieniar!<kie. 
parciu o J>Od~ta~vy materializmu die. szklarskie ·oraz g1wlogiczne, odlewni 
lektycznego .1 ~1st.orycznego, progra cze, planowani:f p11:Zemystowego itp. 
my nauczania 1 zaopatrzono w nic I . 
wsz~•stkie szkoły. Opracowano no W now~~ roku \s~k.olnict•~·~ zawo 
we podręczniki, przystosowane do do:ve zwroc:t~ baczi;1eJSZ:j. ~1z dotąd 
reahzacji tych programów. Przez ~rn agę na ksztalceine dz Ie\\ cząt.. ;' 
wprowadzenie nowego syste d • m. zar~zerwowuno 1~0 proc- m1eJSC 
1trybucji podręcznili:ów sz:'o~ny~h dl~ dz1e.wcząt w SQ kolach budowl~: 
- tZ\v sprzedaz-y z·~mkn' t j" n~ eh, mmernlnych il metalowych, bO 

· " - ię e • po · · I · h · 80 
djęto kroki d sprawnego i pełnego ~roc. nueJs~ ~,. c ~em1cznyc l \H'O 

uopatrzenia młodzieży w ksią:i:lti cent w od1.1ezow) chi, 
szkolne. Po ra;1; pierwszy 'li.tworzona bi;dzi:! 

Przed rozpoczęciem nauki uzuoeł w Łodzi szkoła Jlr.z~}"PO'iobienia prze 
niono kadry pedagogicme, pr7.e;. my;;łowegn dla dz1c~czą~. kształcą.ca 
wprowadzenie do szkolnictwa 7.0110 kRdt'Y facho" ych robotn.ic przemysłu 
absolwentów liceów pedagogicznych. n;etalow~go. '\Y sżkJOI~ tej ~s?o.takić 
. \V okre~ic wakacji przeprowadzono się będzie <>:~· 300 oi<ob, naJw1~kszy 
mtensywną akcję szkolenia zawudo w~rost ;iczmow w s~ol~ch przcwt· 
wego i ideologicznego nauczycie!!. d~1any . Jest w szk,o.~m~w1c przemysht 
Na kursach wakac:vjnych przeszkol o '' ęglon ego, .hutnicze. , meta lol\ ego, 
no około 10 tysięe:v pra.cownlków 0 • elektrotcchmcznego I w szkolach bu 
światowych, tj_ o 80 proc. więcej niż dowla.nych.-
w roku ubiegłym. w czasie kursów W wymkn prac ;inwestycyjnyc~ 
nauczycielstwo zapoznało się także z prowadzonych w br. lą:>sztem 274 n11 
l\<lwymi programami nauczania.. Po lionów zł, lic1ł1tt mirj,c '·" nowyrh ~zko 
ważną rolę w należytym przygolo- larh 11111 odowyrh "zrofo1c w ]9.iO-:i l r. 
waniu nauczycielstwa do pracy w o 22 tys„ 7,nś Iinba m.ile,isc w interna. 
nowym roku szkolnym odegrają 3- tach o około 4.:iOO, nrnptlni to poważ­
dniowe powiatowe konferencje natt· 11ir 11·zta·taiąc11 wciąi: lic,tzhę miejsc n 
myrJf'lskie, którf' odbędą się jeszcze 5zkolaclt ju~ iH111ejąc)ch. 
w bieżącym miesiącu. 

W oparciu o potężną podstawę ma 
terialną, stwor7.oną pr;iiez budżet 
państwa ludowego, który w 1950 
roku przeznacza 23,6 proc. całości 
wydatków na f'ele oświatowe. lnl 
duje się 10411 budynków szkolnych 
dl& szkół różnego typu i zakłallów 
opiekuńczych. 

Rady narodowe, komitety opie 
kuńcze i rod7.icielskie dopomagają 
wydatnie władzom szkolnym w prre 
prowadzeniu remontow 1 przyśpie­
t:zeniu tempa budowy nowych "ma 
chów szkolnych. Komitety rodziciel 
zkie i opiekuńcze zacieśniają rów­
nież współpracę ze szkolą w socja-

Szkolnictwo rolnicze 
!\owy rok ~zkolny b~zie i·ówuież 

rokiem wielkiego pn:eło1nu w s~kol· 
nkt\rie rolniczym. W 0~1·c•iu o bo~a 
te do:świadczenia i osiągnięcia przo 
dującego s7.łtolnictwa rolniczego 
z\\ i~zku R1nlzier!..irp;o, j)l['7.Cprown1lzo­
no w ramach przygotowa11 do nowe· 
go roku szkolnego szeroką reorga· 
nizucję i;zkolnictwa tego typ~t. He· 
organizacja ta umożliwi wyksztnłce 
nie w okresie realizacji Planu 6-let­
niego 200 tys. fachowych p.racowni­
kow i 50 fvs. techników obznajomio­
nych z najnowszymi zdobyczami a-

Interwencja zbrojna· Stanów Zjednoczonych w Korei 
. ' ' 

jest z punktu widzeąia prawa międzynarodowego aktem agresji_.. 
Wywiad z profesorem międzynarodowe~o prawa publicznego d-rem Manfredem Lachsem 

WARSZAWA (PAP). - Wybitny 
7.nawca Międzynarodowego Prawa 
Publicznego profesor Akademii Na­
uk Politycz.n~'ch dr J\Ianfrect Lachs, 
udzielił przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Pra.sowej (PAP) wywiad·1, ,„ którym dał pra·.vną ocenę agresji 
Stanów Zjedno<'zonych w Korei. 

- Nie ma dwóch narodów korea11 
skich - powiedział prof. Lachs -
Korea jest jednolitym krajem. Trzy 
mocarstwa zobowiązały się do od!rn 
dowy jego niepodległości w. ramach 
jednego państwa. We wszystkich też 
dokumentach mi~dzynarodowych mo· 
w<.. jest o „niepodle~lym państwie 
konrnńskim", „rzącizie koreańskim" 
i „narodzie koreańskim", a granica 
mtal•nn wzrllui 38 równoleimika 
miała charakter prowizoryczny i mia 
la. ona znikmić z chwilą wycofania 
~ Korei obcych wojsk. Jedynie je­
dnak Związt>k Radziecki wył.ona! 
swo.ie zobowi<!Zartia i już w dniu 1 
stycznia 1919 r- zakończył ewaku· 
ocję swcńeh wojsk z terytorium Ko· 
rei, przekazuj11c pelnię władzy lu· 
dowi kort>ai1~kienrn, który utwrrzyl 
ludo•·o-demokratyczne państwo. 

Fakt, że Stany Zjednoczono stwo­
rzyły na. południu fikcyjny twór pań· 
stwowy, który, przy nadaniu mu po· 
zorów niepodlcglo~ci, reklamowało 
się jako odr~bne t>aństwo, w niczym 
nie zmienił sytuacji. Podobnie, jak 
Sąci· Najwyższy Stanów Zjcdfloczo· 
nych wyri>kiem w sprawie The Lilla 
stwierdził w s\\-oim czasie,_ że „bez-

spornie nie mo7.na uznać Stanów po­
łudniowych, jako odrębnego na 1·odu" 
- tRk i Korea pozostała całością. 
Jest to wynikiem nie tylko fakLu, że 
ii<tnieje tylko jeden naród korea11-
i;ki, który dał wyraz swojej woli je· 
dnofoi, lecz również, że Ludo11 o-De­
mokratyczna Ue11ublika 11owi;tała, 
jako reprezentant "oli całego naro· 
du. Uniemożliwienie realizacji tego 
naturalnego w sprnwie narod6w po· 
stulatu zjednoczenia Ke>rci obarcza 
Stany Zjednoczone kwalifikacją. zła· 
;mania dobrowolnie zaci~gniętych Z<>· 

bowi!łzań kairskich, poczdamskich i 
uchwały Ministrów Spraw ZagTanicz 
n~·ch, zapadłej w Moskwie 26 gl'u· 
dnia. 1945 roku. 
Konflikt koreański przedstawia s•ę 

z punklu widzenia prawa rniędzyna· 
rodowego jako !'pro,\'okowaua i roz· 
p-0częta prr.ez poludnjowych K<>reań 
czyków wojna domowa. Te za~ady 
prawa międzyn!lrodowego, któ·:i:i 
stwarza.i~ podstawę d8 oceny wyda­
l'Zl'ń w Korei, jako wybitnie wPwnę­
trznych, są. powszechnie uznane. 

Uznane one są i przez ustawodaw­
stwo Stanów Zjednoczonych. In •ru;­
cje dla. al'mii Stanów Zjednoczonych, 
zawarte w rozkazie Nr 100 24 
kwietnia 1866 roku, taką .zawierają 
definicj~: „Wojna domow:1, to woj-
11:.>. między dwiema lub większą ilo­
ścią części kraju lub państwa". D.i 
chwili interwencji zbrojnej USA nie 
było więc w Korei agresji. 

1n·zeciw ru<'hom wolnościowym po 
Kongresie Wiedeńskim uznane zosta 
ly za sprzeczne z prawem między· 
narodQwym. 

'.lasada ni<'interwencji w sprawy 
wewnftrzne 1rnfo;tw polwienlzona zo 
stala 11rzez Stany Zjednoczone m. in. 
Konnencją w ~Iontel-ideo (1!133 r.J, 
prolokólem i: Buenos Aire?s (1936 r.), 
deklararją 'I. Limy (19!\8 r.), :laku 
interwencji w w)paclku wojny clomo 
wej zawiera również uchwala insty­
tutu prawa międzynarodowego. a 
międzynurodO\Hl komisja prawników 
nil sesji w Uio de Janeiro (1927 r.), 
powzięła rezolucję, nakladającą. 
;;.cisly obowiązek nieinter\\ encji, od 

.r~krutacji wojska. do oostawy stal· 
kow. 

11olityki na Kubie, w Pnuamie, Hai• 
ti, San Domingo, i innych krajach. 
Dziś kierują się one swą główną bra 
nię, jaką jest dok(ryna 'J'riiniana. 
Stawia ona zagadnienie wyraźnie: 
Stany Zjednoczone mogą miesnć 
się w sprawy wewnętrzne państw na. 
całym śwircic, nikt natomiast nie 
ma prnwa mieszać <;i~ w sprawy we· 
wnętrzne Stanów Zjednoczonych. Na. 
zwano tę doktrync „doktryną l\lon· 
roeg·o bez dna''. J>róbc · jej :i:astosowa 
nia widzimy również na Korei. 

Rząd Stanów Zjednoczonych dla. 
pl'zykrycia swoich agresywnych, im· 
Jlt'rialistycznych 11lanów stara sie n& 

rzucić ś11 iatn fałoz~'wą interpretację 
Karty ONZ w duchu wym<1gań dok• 
tryny Trumana. Lecz nie ma dla 
niej miejsca w prawie narodów· 
tak, jak nie ma iniejsc~ dla wojsk a­
merykańskich w Korei. Prawo stoi 
za narodem koreańskim, poręcza ono 
wolność narodów, ich )trawo decydo 
"ania o wlasn3m losie, pokojo'\ ł 
współpracę międzynarodOWI\ i Jej 
rozwój. 

---0[}0--

Z wy ci ęst w o 
ałraikuiqcych g6rnlk6w 

w Auchel 

Wyraźnie reguluje to zagadnienie 
Karta Narodów Zjednoczonych w u­
stępie 7 str. 2. Postanowienie to o· 
hejmuje zakaz interwencji Q}!Z w 
sprnwy we\\-nętrz.ne państwa. Nawet 
gorliwie cytowany przez anglosas­
kich prawników prof. Kelsen, w i: •• -ej 
ostatnio wydRnej pracy stwierdza, 
że ONZ nie ma prawa ingerowania 
w wypttdku wojny domowej. W świe 
tle t)•ch faktów jest jasne - inter 
wencja Stanów Zjednoczonych nosi 
wszelkie zna mio1ut agresji. K walifi· 
kację tę rząd St. Zjedn. odnaleźć mo 
ie w archiwach Kon~·resu, ktury w 
17N r. powziął uchwalę, stwierdzają 
cą, że organi:r.owanie ekspedycji woj GENEWA (PAP). - Jak donoszą :t 
skowej z te1·ytorium amerykań~kiego Paryża, górnicy szybu nr. 7 w kopal. 
przeciw innemu pokojowemu krajo· ni Auchel ogłosili następujący ko· 
wi stanowi zbrodnię wobec prawa munikat: 
narodów. Po 21 d1iiar.h walki spędzonych 

Malik wzywa Radą Bezpieczeństwa 
Zreszta. fakt ten potwierdza za· 

równo praktyka jak i teoria ~raw~ 
międzynarodowego. Definicje agresji 
zawarte w mnóstwie traktatów, ukła 
dów' i deklaracji wyłączają bez za· 
strzeżeń takiego ródzaju wydarze­

nia, jak konflikt wewnętrzny w Ko-
rt>i. Definicję tę uznały zresztą i 
Stany Zjednoc7one, które obecnie wy 
dują. się o nich zapominać. I tak nlJ. 
zTJanu powszechnie definicja agres1i, 
wysunięta 11rzez Związek Radz.iecki 
przed forum Ligi Narodów w u 
19:13 przyjęta została przez szerc~ 
państw, m. in. i przez pafosŁwa, któ· 
re zasiadają obecnie w Radzie Bez·. 
pieczeństwa _ Pisał o niej również 
prof. J essup w roku 1949, dziś głów 
11y doradca Departamentu Stanu. Po 
dobnie zl'cszta zapomniano widocznie 
o opinii doradcy Departam_entu Sta· 
nu do Spraw Dalekiego Wschoda, 
który pisząc w roku 194.9 o sytu· 
acji w Azji, stwierdził: „Gdyby do· 
szlo do wojny domowej, Korea· Pół­
nocna byłaby w stanie opanować Ko 
ree Południową bez pomncy Związ­
ku Radzieckiego, chyba że zatrzy­
mają. ją wojska amerykańskie". Już 
wówczas więc rozważano interwen· 
cję zbrojną Stanów Zjednoczonych w 
wypadk11 wojny domowej w Korei: 

UcieĆzkę do nomenklatury „akcji 720 mlr pod ziemią, jesteśmy pewni 
poli<-yjnej" znamy już z czasów agre zwycięstwa. Pragniemy wierzyć w 
sji Ja)lonii na Chirty, a faszystow· lllZeczywistnienie obietnic, złożonych 
skich Włoch na Etiopię. Również i przez szefo gabinetu ministra przemy. 
Stany Zjednoczone starały się swo· słu Louvel naszej delegacji. ,Jesteś.­
jej interwencji nadać szatę prawną. my dumni z na~zej walki związanej 
Brutalny interwencjonizm s· 'lilÓW z walką o pokój przeciw likwidato­
Zjednoczonycłt V.: sprawy wewn~t~z· 1 1?111 n~sze51~ majątku ~arodowego i 
ne innych narodow znaczył drogę ich 01ezaw1slosc1 narodowej. 

do pokojowego uregulowania .konfliktu w l(orei 
jest strrzeżenie pokoju światowego, 
Malik wezwał Radę do wykonania. 
Jej obowią?.ku i doprowadzenia do 
Jlokojowego uregulowania sytuacji 
w Korei. Malik podkreślił ponow­
n:e, że propozycje te napotykają na 
„cały mur przeszkód v..'ZTiiesiony 
pr'lez Stany Zjednocr.zone i kraje pod 
fegające ich wpływom". 

(Dokończenie ze str. 1) 

Malik 2adal następujące pytanie: 

Jak można mówić o pokojowym 
ureg'lllowaniu bez wysłuchania 
oPinii obu stron zaangażowanych 
w konflikcie, obu obozów wcią~­
niętych do konfliktlt. Każdy o­
biektywny, myślący logicznie czło 
wiek musi dojść do wniosku, że 
nr.leży wysłuchać obu stron. Je11t 
to jaiine zarówno z punktu wiclze 
nia zdrowego rozsądku, jak i po 
atanowień Karty Narodów Zjedno 
co:onych. Mimo to St. Zjednoczone 
oponują 111-zeciwko temu. St. Zjed 
noczone wysuwają agresywne pro 
pozycje, zmierzające do rozsze­
rzenia wojny i chwalą się, że ma 
ją zamiar wysłać do Korei znacz 
na, ilość wojsk, posłać na śmierć 
wielu ludzi dlatego tylko, że chcą 
iego kola rządzące Stanów Zjed­
noczonych. BY zamaskować ag-re 
1ywne zamiary tych ,kół d~legat 
USA mówi znowu o wpływach 
Zwiąiku Radzieci<iego. Je1lnakże 
Zwią.zck Radziecki nie uiyje swe 
go wpływu na wzór amerykań­
!lki w taki sposób, w jaki uczynił 
ie Acheson, WY.Wierająo wpływ 

na Li Syn Mana podczas wybo· 
rów w ma.ju. 

Malik przypomniał. że delega<>j& 
radziecka oświadczyła. ł.e jest goto· 
\Va wziąć udział w pokojowym ure­
gulowaniu zagaclnicnia koreańskie­
go w Radzie Bezpi11.czeństwa. Jed-· 
nakże rząd USA i d'elegacją llmery­
kańska podkopują i paraliżują pro· 
pozycje ZSRR w sprawie pokojowe 
go uregulowania ;r..agadnienia koreań 
skiego i blokują uzasadnione i legal 
ne propozycje radzieckie w sprawie 
wysłuchania obu• stron. Postępując 
w ten sposób delegacja amerykańska 
przeszkadza. ro1.patn;eniu przez Ra.· 
dę Bezt1ieczeńst.wa sprawy pokojowe 
go uregulowania zagadnienia. koreań 
skiego. 
Związek Radziecki - ,mówił dalej 

Malik - gotów jest wziąć czynny u 
<lział w pokojowYm uregulowaniu 
zagadnienia koreańskiego z~ pośred 
nictwem Rady Bezpieczeństwa. Jed· 
nakże Stany Zjednoewne nie chcą 
tego, ponicwaiż dążą. do rozszerzenia 
konfliktu, a. nie do jego pokojowego 
ui-egu I owania. 

Podkreślając, że zgodnie ri Kartą 
NZ Rada Bezpieczeństwa jest orga­
nem, którego głównym iiadaniem 

Odpowiadając na wywody delega­
ta norweskiego, który twierdził, że 
władze północno - koreańskie nie 
chciały rzekomo mieć do czynienia Il 
Radą Bezpieczeństwa Malik zazna­
czył, że twierdzenie to mija. si.ę z 
prawdą. Delegat radziecki pr.zypom­
niał, powołując się na protokóły se· 
kretariatu ONZ, że blok anrlo - a· 
merykański nie dopuścił przedstawi 
ciell Półriocnej Korei na posiedzenie 
Zgromadzenia ONZ, gdy zgromadze­
nie to dyskutowało nad spraw~ ko· 
reańską. Obecnie - powiedział Ma­
lik - blok anglo . amerykański pro 
wadzi taką sa.mą politykę w Radzie 
Bezpieczeństwa. 

Po przemówieniu Malika posied.ze 
nie Rady Bezpiecze1'tstwa zostalo 
zamkniqte, a następne posiedzenie 
wyznaczone na wtorek 22 sierpnia. 

I 

Wojny d-0mo~ve - to wydarzema 
wewnętrzne, stąd też prawo między· 
narodowe zakazuje ingerencji państw 
trzeckh. Czyni to nie tylko prawo 
reprezentowane dziś przez. obóz r-ocja 
lizmu i pokoju, które 'daje w ten spo 
sób wyraz zasadzie samostanowienia 
narodów. Jui; bowiem interwencje o 
ut1~~ymanie starych dynastii i walka 

Wielkie pokazy 
na Okęciu 

lotnicze 

WARSZAWA (PAP). - Tegoroczńe l 15 nastąpi otwarcie pokazów lotni~ 
święto Lotnictwa, przypadające na czych, zorganizowanych na wielką 
dzień 23 sierpnia, tj. w szóstą .rocz- skalę. Na wstępie, po odegraniu fan. 
nicę wejścia po raz pierwszy do akcji fary, pndńiesiona zostanie flaga na· 
bojowej Odrodzonego Lotnictwa Poi rodowa i odegrany hymn narodowy, 
skiego w walce przeciwko hitlerow- po czym ponad lotniskiem przelecą 
skiemu najeźdźcy, obchodzone będzie samoloty z po1trctami Generalissimu. 
niezwykle uroceyście, pod hasłem sa Stalina i Prezydenta Bieruta. Sło­
„Lutniclwo Polski Ludowej w sluźbie wo „pokój" odtworzą na tle nieba .C.3 
i obronie pokoju". _ samoloty. pilotowane przez cywil-

Z okazji SwiQta Lotnictwa w dniu nych pilotów aeroklubów Ligi Lotni· 
19. bm. odbyly się akademie na tere- czej, 
nie całego kraju z centralną akade· Lotnictwo wojskowe zademonstruje 
mią w Warszawie w ~ali Rady- Pań-
stwa, w czasie której prz~mawiali: wi pilotaż indywidualny na samolotach 
ceprzew:.)dniczący Stołecznej Rady Nil bojowych, pokazy walk powietrznych 
rodowej Michał Krajewski i dowódca i działalności bojowej, skoki spado­
wojsk lotniczych, gen. Aleksander chronowe i zrzucenie d~santu po­
Romeyko. wietrznego. Rewelacją tegorocznego 
Dziś dnia 20 sierpnia na lot- j pokazu bi:dzie przelot samolotu od. 

nisku Ok~cie w Warszawie o godz. rzutowego, „ 

I 
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Walk a o dy'scypline pracy Co nam daje 
'Pla·n 6~Ietni? jvalką o sprawną realiz~cię Planu 6-letniego 

-lr1Hiz1cje Jartyj1e wiany wzmic pracę wychowawczą i uświadamiając~ wśród załogi 
' 

52 tysi.ąee żłobków . U!lława o. 6-le&nim l"laaie r.-ewoju 
1os~ i ~wy peisiaw so 
cJali:lmu. w ....-keie 8 postanawia: 

„UMOCNIC SOCJALISTYCZNĄ 
DYSCYPLINĘ P RACY W CAŁEJ 
GOSPODARCE N ARODOWEJ". 
Upływa już t r zeci miesiąc od 

chwili wejścia w życie ustawy o ·za 
llezpiecze niu socjalistycznej dyscy­
plihy pi:acy. Trzeba. stwierdzić, że 
spełnia eoa swe zadanie, że znacz 
nie zmalał odsetek Jłieu~pra"'iedU 
wionyeh Dieo~ności w zakładach 
praey. Nie m~na jednak. pominąć 
niepokojącego faktu, że ·os tatnio na 
tężenie wałki o podDiesienie dyscy 
PliJay pracy w ydatnie spadło. Nie­
~tóre wcanizacJe partyjne osłabiły, 
& nwjednokrołnie zupełnie przerwa 
ty wa-cę polityczno - wychowawczą 

na tym odcinku. Po chwilowej du 
żej obniżce procentu nieu.-.prawitdli 
wionej absencji, w niekłórych za. 
kładaeh taczyna ona znów wyka­
ZYWać m~bnpieczn~ tendeneje zwyż 
kawe. 

Cóż to oinacza? Oznacza to, ie 
ograniezanie si~ do suchej likry 
pra wa i sankcji przepisami przewi 
dzianych nie przymes1e pożąda­

n ych rezuJtatówJ jeśli nad wpaja 
niem ducha ustawy nie będzie czu 
wać od1>0wiedzialne za dyscyplinę 
pracy kicrownictwe zakładów, jes 

U organizacja partyjna nie rozto­
~y ścisłej Jumlroli nad stanemo. ab-

walki o pednie~ienie dyscypliny 
pracy, zauważyć można wielce n ie 
pożadany objaw kampanijnoścl. Z 
chwilą wejścia ~v życie nowej usta 
wy u r zadzono wiele zebrań, od­
praw, zmobilizowano całą załogę. 

Po upływie k.rótkiel(o czasu a kcja 
przycichła i wszystko wraca tu i 
Ó\\•dzie do dawnego stanu. Tak jest 
w ZPW im. 9 Maja, gdzie organiza 
da partyjna. llie uruchomił;i. agita 
Mirów, ani grupowych ~ akcji ula 
podnieS.enia. dyscypliny pracy, 
&"ćbńe zagadnienie ro nie bywa wca 
le 9mawiane na zebraniach part.vj 
ny ch. Nieuspr awiedliwiona nieob.ec 
ność dochod,zi tutaj przeciętnie do 
2 proc. Nie lepiej jest w ZPW Jm. 
łłarilowskiqo. Organizacja partyj­
na nie wychow uje tu załogi, nie 
prowadn wśród n iej pracy polity 
cznej. 

znaje samokrytycznie, że ogromny 
odsetek nieusprawie dliwionej nie­
obecności (dochodzi tu ,do 3 proc.), 
wyi1łkł z br ~ku należy{~go zai11tere 
scwania się tą sprawą przez orga­
nizację partyjną zakładu. W uchwa 
le tej czytamy: 

„Trzeba stwierdzić, że pmlstawo­
w·a orga.niza.cja. partyjna nie umia. 
la naleiycłe wprowadzić i wl·korzy 
st;1ć de.kretu o socjalistyc7nej dyscy­
p)i.nie pracy w naszym zakładzie". 

Tow. 1Minc na V Plenum KC po­
wiedział: „Towarz,•szom wydawało 

st~. ie ustaw~ o 1łysc;vplinie pracy 
ie jest ta.ki cmlowny Jek, który 
WMystkie spra\vy sam załatwi Dla­
tego -: gdy priyllzła ustawa, nie 
przeprowadzono żadnej poważnej 
pracy politycznej · wokół tej usta-
wy". 

NIEUSTANNA WALKA 
Jedn~ największe zaniedbania w PRZ:YNOSI PO;lff$ LNE WYNIKI 

tej dziedzinie wykazuje organizacja 
~rt:vjna w ZPB im. 1 l\Iaja .P rze Można jednak przytoczyć w iele 
glądając protokóły z zebrań egzeku przykładów skutec-zncj, ofiarnej pra 
tywy nie trudno stwierd7.ić, że za cy organi~acji partyjnych na polu 
gadnieniem dyscypliny żyli · tutaj to wal.Id o podniesienie dyscypliny 
warzysze tylko w ciągu pierwszl'i;o pracy. 
miesiąu. W czerwcu, obecny na ze W ZPDz. im. Mariana Buczka nie 
braniu egzekutywy sekretarz KD uspra,.viedfrwiona nieobecność wy­
Widzew, t cw. Roszak, zwrócił uwa nosi najwyżej 0,5 proc. Ale tam dzia 
gę kierownictwu organi;rncji, że ab łają agitator2y tacy, jak tow. tow. 
sencja zaczyna wzra~tać, że trzeba Bojcwska, Michalak, Wi3niewsk i; 
wyciągnąć z tego odpowied nie v,;nio ale tam kierownictwo organizacji 
ski. Niestety, skończyło sle partyjnej nieustannie czuwa, mobili 

KONI ECZNOSC 
USTAWICZNEJ PRACY 

POLITYCZNO - WYCHOWAWCZEJ 

P r2yklady te św1~dczą najlep!e:i. 
że praca 1>olityczno - 'vychowawrza 
w walce o socjalistyczną dyscypli­
nę prac:v posiada ogrom ne rz.nacze­
nie. Dziś po V Plenum K C n ie ule· 
ga żadnej wątpliwości, że jednym Il 

podstaw<>wych warunków realizacji 
Planu 6-letn:!'go. podniesienia wy­
dajności pracy w przemy~le o 66 
proc. - jest konieczność całkowit~­
go zlikwidowania nicrób~twa, łazi­
kostwa i łekeew31.i:~ego stosunku rlo 
pracy. Zadania te ~poczywają p1.'7.e· 
de wszystkim na organizacjach par­
tyj nych poszczególnvch 11.akładów. 

T ow. B ierut na V Plenum KC po­
wiedział: „Dobła. prac·a. organizacyj­
na decyduje o zwycięstwie. Dobra 
praca. organizacy jni\ polega ~a 
uaktywnieniu, na wykorzystaniu 
wszystkich ogniw organizacyjn ych". 

W walce o sO<'jalistyczną. dyS<"ypłi 
nę pracy nasze organizacje partyjne 
muszą uaktywnić wszystkie swe 
ogniwa. Muszą mobilizować agitato­
rów, grupowych, rady rzakładowe. 
kierown ictwa ~kładów. Muszą usta 
wicznie pracować nad podniesie­
niem poziomu ideologicznego "'ałogi, 
nad przygotowaniem jej do szczyt­
nych zadań, k tóre przed nami 
wszystkimi stawia Plan Sześcioletni. 

Hanna Samsonowska. 

·z MP winien 
ZPDz. . 1m. a w 

milion osób na wczasach pracowniczych 
O negdaj właśnie prowadziły na ten t~mat rozmo"."~ w ~iurze 

rachuby w ZPB im. Dubois: prządka, Bronisława PlewmSf.ł i pra· 
cownica biura. Walentyn a Olszewska. . . 

Tow. Plewii1ska: - Muszę podzielić się z wam1 radosną nowi 
ną. Oto otrzymałam d la mych dwojga dziec~ c~łotyg?dniowy żł_o­
bek . Wystarała się o to rada zakładowa. Mozecie so~n~ wyobrazi~: 
~ak to mi ułatwi teraz życie. N ie ipotrzebuję co dz1en r ano nosie 
~,z;eci do żłobka i potem odnosić je z powr?te~ d o . dom u. Po po· 
wrocie z pracy mogę odpocząć i poświęcić w1ęceJ czasu na do: 
~ształcanie się. Postanowiłam bowiem nauczyć się dobrze ~zytac 
i pisać, gdyż, n iestety, nie chodziłam do s z.koly i mus~~ d~1ś t en 
brak nadrobić.' A uda mi się to na pewno, bo mam spok?J, wredząc, 
że dzieci moje mają zapewnioną w żłobku troskliwą opiekę. • 

1'ow. Olszewska: - A czy wiecie, towarzyszko, że. w P lanie 
6-lctnim powstanie wiele nov;ych żłobków, że opiek~ n ad m_!it~ą 
i cztcckiem będzie jeszcze bardziej rozszerzona? Liczba m•eJs c 
w ż łobkach miejskich w yniesie w 1955 roku 52 tys., podczas gd~y 
w 1938 w:vnosiła zaledwie 700. Powstanie też wiele żłobków na wsi. 

To~. Plewińska: - B ardzo się cieszę z tego. w imieniu tych 
wszystk ich mat ek, któr ych dzieci n ie mogą jeszcze korżystać ze 
żłobków. T rzeb a przyznać, że pańs~wo nasze na prawdę głęboko 
troszczy się o człowieka pracy. Chociażby te wczasy ... 

Tow. Olszewska: - Właśnie n ieda wno wróciłam z wczasów, 
na k tóre pojechałam wraz z dzieckiem. Opieka pierwszorzędna. Wy· 
żvwienie doskonałe . Odpoczęłam wyśmienicie i z n owym zapasam 
sił przystępuję do .pracy. • . 

I pomyśle~ : akcją wczasów pracowniczych oh)ętyc~ b~dz~~ 
w 1955 roki1 milion pracowników! O 200 niemal procent w1ęce1 n11; 
w ubiegłym rok u! • 

Tow. Plewińska: - A więc pracujmy tak, aby t e wspaniałe 
pla n y zostały w pełni zrea lizowane. Od tego przecie zaleiy nasr:a 
lepsza przyszłość, j asne i szczęśliwe jutro naszych d zieci •.• 

być kuźnią nowych kadr, 
sencji w zakładzie, nie obejmie w tylko na zwróceniu u wagi. Orga- zuiąc natychmiast aktyw, gdy na 
pełni swej Toli wychowawcy, ~ nizacja nie przerwała dotycliczasowej jakimś odcinku sytuacja ulega po-

bilizuj i1ae w łym celu cały swó,j apa bezczynności, na odprawach nie po gorszeniu. W ZPW im. Barlickiego J eszcze do niedawna kolo ZMP f ni<\ dla uczczenia ~wiqta Odrodzenia. 

Duracza nie otacza się młodzieży opiekq i troskq 
rat. uczono grupowych i agltjłtorów, w „tan absenc}i. stanowi głęboką tro- >n.y Zilkładz.ch Dziewiarc;ki.~h im. Du- Na.. oddziałach: szwalniczym. oraz 

ZMP odpowiedziano w wydziale per. 
sr,nalnym, iż dla wydziału księgo­
wości ,,nie ma etatów". Po co zatem 
wysuwa sic: pracowników, skoro nie 
ma dla nich odpowiedniego zaszere· 
gowania? Dziwna to bardzo polityka 
personalna I 

NIEBEZPIECZNY OB.TA W 
KAMPANIJNOSCI 

iaki sposób mają zwalczać absencję. sk1: organizacji partyjnych. Pisze o r~cza me prZPjawiło żywsze~. dzialal- dziewiarskim koło ZMP zorqamzowa 
•· · · · · s , -1·ał to fakt 1z siano· ło 6 br1·c.1ad mło<lzi~ż(r„'ych 

0

poń kie· nie żądano od nich sprawozda11. z tym stale gazet"a scienna, wzywa- nosci. pra .\ · · • -
. · I{ e•\•odni czacvch za rządu rownictwcm przodują<'ych robolni-icb pracy W tej dziedzinie. jąc załogę do punktualnej i sum1en· 1 WJ~. a .~l~i .l Izie .. nieodpowiedni, ków; J agiellyf Rosiaka., Woiniaka. 

• M" ~ t d · ł l · · · 1 U h ł k t · N t · s kiedv 0111'1mow" 1 m · · · i.le~,e y, w , Zla a nosc1 ·wie u or c wa a egzc u ywy Komitetu nej pracy. awe wowcz~ , : wstrzymn}<icy i utrudniający rozwo1 i in. 
ga.nizacjl partyjnych na odcinku Fa~rycznego ZPB im. 1 Maja, przy nieu;;prawiedliwion~ nK>obecnosć oiqanizM-ji mlod7'.ieżowej. Podjęto także wiPle indywidual. .„„„,„„„„„„.„„„„,„„,„,„„„„„„_.„„,„„.„„.„„,„„„.„„_ ...... „ stanowiła tu 0,2 proc., towarzysze Przv wvborach do nowego zarzq~'·'. nyr.h zohowią?.ań prorlukcyjny('h. 

o? na cz·ł011,:0· w powołano naJaklp _n u e1 które zostały \\'\ konanc z nadwyżką na łamach gazetki pisali: " • • :Proc. ... • d kc 1 (np. dziewiarz Krajewski przekroczył 
nie moie być dla. nas łradycjl\. szych mlodzieżowcow z pro u 1 · swe zobowiązanie o całe 100 procent). 
Walczmy o jeszcze le~'.i!C wyniki". Priystąpili oni. z zapałem ~o P!a~y. Organizacja partyjna nie doceniała 

Na spec jalne wyróżnienie zasłu­
guje organizacja partyjna w ZPB 
im. Armii Ludowej. Aczkolwiek wy 
Jcazuje ona pewne niedociągnię­

cia na :innych odcinkach - ani na 
chwilę nie zan iedbuje pracy w dzie­
dzinie ustawicznego 17.mrueJszania 
absencji. Akcja przygotowawcza 
zorgan izowana tam została doskona 
le. Dwóch członków Komitetu Fa­
brycznego oba..r.czono odpowie<lzial· 
nościlt za stan dyscypliny pracy. 
Bardzo ostro zwalcza się objawy 
braku dyscypliny wśród towarzyszy 
partyjnych. Praca wśród beą.partyj­

nych przynosi pożądane wyniki. 
A«iłaiorzy iow. tow. Wypych, Kieł-
basa, Skupieńska uzysl<ali poważne 
sukcesy walcząc na s"·ych odclzia -

I łach z łazikostwem l lekceważe­
niem . pracy. Odsetek nieusprawie­
dliwionej D(eobecności w ZPB im. 

Zwolna kolo poczv.nało nabierac zy- jednak znaczenia wspaniałego zrywu 
cia. Pracy nie brakowało. młodzieży w Czynie Lipcowym, nie 

Lista członków sporządzana. by~a petrafila go wykorzystać i utrwalić w 
bardzo niedbale. Zarząd dosłowme codtienuej p racy. 
musiał wprost „odkrywać" każ~lPgo 
ZMP-owC'a. Składek od k1lku­
nash1 miesięcy nie ściagano. Człon­
kowie kola ZMP nie byli przyzwy· 
c.zajefli do jakiejkolwiek dyscypliny 
orranizacyjnej. ,To~eż na. pi~rwsze z~­
b!anie przyszło ich mew1elt1. N.~ 
zraziło to jednak nowego zarządu. 
Prowadzono dalszą walkę o pozvska. 
nie młodz.iE'żowrów. Członkowie za· 
rządu chodzili od jcclncqo do drugie­
go, tłumaczyli im ich obowią7ki. W 
wielu wypadkach to poskutkowało. 
Koło ZMP zaczęło rozwijać sw~ dzia­
łalność. 

Zryw młodzieży 
w Czynie Lipcowym 

Szlachetny poryw pracy, jaki oqar 
nął ZMP-owców, nie spotkał się je­
dnak z pomocą i opieką ze strony' 
organizacji par ty jnej. Wystarczy 
przytocz"ć jeden jaskrawy przykład 

Brak opieki ze strony 
organizacji partyjnei-

Jeszcze w czerwcu koło ZMP pod­
jęło uchwałę, potępiającą nieoclpo. 
wiednie postępowanie koleżanki Sztal 
kop, i domagającą się wyciągnięcia 
w stclsunku rlo niej odpowiednich 
konsekwencji również po linii partyj 
n<'j. Tow. Sztalkop, będ4c członkiem 
ZMP, jest rów11ież członkiem Partii. 

Organizacja partyjna dotychczas 
nie rozpatrzyła powyższej uchwały. 

Organizacja partyjna nie czuwa 
także wcale nad polityką W) suwania 
kadr i nie opiekuje się nimi. 

J'eszc-.i:e p1~ed rozpocz~iem konkur 
lu o tytuł najlepszej prządki w ZPB 
im. St. Oki:zei rozpoczęto walkę o 
:podnieswnie jakości prz.ędz.y. N a 
ezar:ne tabliczki n a\'\ijano po 20 :in·zy 
kręcań każ.dej J>rządki . Inspektor 
kontroli technicz·nej zllpisywał dokła 
d.nie: tyle i t yle przykręcań dobrych, 
t.Y;le złych. 

U fonyclt - n itki 
de i delikatnie. 

Armii Ludowef :stanowi z~ledwie p<>łącz<>ne zgrab. 
0,1 proc. 

w tej dziedzinie. 
Z inicjatywy ZMP-owców znaczna 

część mlodzie~y podjęła zobowiąza. 

·wprawdzie przed trzema miesią. 
cami awansowano na pracownice: wy. 
d7.iulu księ~1owości kol. Gierek, da· 
wną br) gadzi sikę. lecz chociaż pra­
cuje już ona jako kontystka, do o­
becnej chwili nie została jeszcze prze 
~unięta do grupy pracowników umy­
słowych. Na interwencję zarządu 

Kto b y pomyślal - taka j edna, 
rnała .tablicz.ka, a widać n a niej ja1< 
,„na dłoni" jakość praey każdej przą.i . ~ ... ~. 

'N jednych - przędza pełna fatal 
n;ych ~.ubień, które potem wystą­
pią w tkaninie, obniżając jej jakość. 

• Aleiu tow. Gustowskiej to 
wprost nie moż.na poz.nać, w którym 
micjseu polączyła ona zerwane nitki. 
Przykręca .Je tak umiejętnie, że 1Ja 
tabliczce wszystkie nitki ma jedna­
kowo c ieniutkie. 

Tow. E wa G.:stowska posiada już 
w walce -0 jakość przędzy jak na jlep 
sze wrniki. Toteż nie ulegli wątpli­
wości, że t l.'raz, j!'dy s prawa t a jec;t 
przedmiotem ogólnokr ajowego . kon­
kursu w calym naszym przemy.' le 
ha welnianym - nie t rudno jej hę­
diiiie pretendować do tytułu n ajlep­
szej prządki. 

$Jadem naszych korespondencii 

Twórcza, konkretna krytyka 
pomaga usuwać braki i niedociągnięcia 

Tow. Marciniak w k<>respondencji błahych powodów naraziło kilkaset 
swej poruszyt sprawę braku zaoP"a osób na stratę drogocennego czasu. 
trzenia w g·umowe rękawice l'Obobni Dyrekcja Okręgowa K olei Państwo­
ików kuchni iał·biami, którzy ma4ąc wych w Łodzi w wyja$nie.niu swym 
styczno.§ć · ze żrącymi kwasam i pa- stwierdza, iż to opóźnienie spowodo· 
:rzą sobie ręce. Kilkakrotne in terwen wali dyżurny nadzorczy oraz kierow 
cje w Wydziale Socjalnym nie przy ni•k pociąg·u Nr 51033. W stosunk•1 
nios·ły rezultatów. · do n ich zo~taną wyciągnięte konsek- . 
Wydział Socjalny nadMłał wyja- wencje s luibowe. 

śnienie, :r. którego wynika, że we· * * oi. 

dług rozdzielnika na 1950 rok przy- Tow. J acak poru!';zył 15pra;vę nie-
znanych zostało 150 par rękawic, '\yYkorzystahia szafek na gazetki 
które rozdzielone miały być w ciągu ścienne , które przesłane zostały 
czterech kwartałów po kilkanaście wszystkim kolejowym odcinkom słn~ 
par. ~imo częsty~h i~terwencji ma- b0wy~1.. Skrzynki porozi:i1ies:;rzan?, 
gazymera, 2·ękaw1c me dostarczono. le-cz sw1ecą one pustkaim, 111.,t me 
Dopiero po ukazaniu się artykulu interesuje się tym, '.I-by w owy~h 
tow. Ma1·ciniaka magazyn otrzymał szafkach znalazły się opracowane 
75 par rękawic i robotnicy natych· gazetki. 
miast zostali w nie .zaopa1t11:zeni. W wyja~nicniu, nadc.:11anym nam 

• )~ * przez DOKP Łódi, cz)·ta111r mię,L'ly 
Tow. Wołoszczak pisał o 45-minu- innymi ii: l)OWiadomiono w.:;zy~tk : r 

towym opóźnieniu w dniu ~4 . . 6. b~-. jednos~ki sl_użbowl.', aby opracowa:1' 
pociągu odchod.ząceg:o z Łódz1-Kah· I gazetki umiesr.ezane byl~r w spec.iii.I 
skiej do Zdm1$kiej Wol~. To. nielo- nie do tego celu pn;ygotowanych 
puszczalne 1nzetrzymame pociąg-u z szafkach. · 

• 

~ l?!el~~~·li!'2!a?!-;!I 
' Współzawodnichvo bez opieki 

Pakarki z odt!;.iałn niciarni z.~B I 
im. Marchlewsk1E•go, low. Dolin­
~ka i ob. Soblen:ek, trzykrotnie 
zgłaszały ud?.ial we współzawod­
nictwie indywidualnvm. Od roku 
wyrabiają bazę produl;cyjną w wy 
sokości 130 do 140 proc., obsługu­
jąc dwie zmiany motaczek. 

Już przystępując do współza­
wodnic twa indywidualnego posta 
nowily obsłużyć jedną i drugą 
zmianę. Jednak • jak dotąd nie 
przyznano im zas:zczytnegQ miana 
przod9wników pracy, lii1~niechęca 
je do dalszego uczesl'Tnctwa we 
współzawodnictwie. Interweniu­
jąc u majstra sali, tow. Włodar­
skiej, dowiedziały .się, że lis la, któ 
rą podpisywały. doręczona została 
przez nie do referatu współzawod 
nictwa, lecz w jakiś sposób „za­
ginęła". 

W drugim etapie współzawod. 
niczki również podpisywały się 
u tow. Włódarskiej. PoriiewilŻ 
przebywa ona obecnie na urlopie, 
zwróciły się do majstra. tow. Ha­
łas iewkz. Ta z kolei oświad­
czyła. że wszystkie indywidualne 
listy są obecnie odrzucane. 

'a skutek interwencji Ligi Ko­
biet w lej sprawie, kierownik re­
feratu współzawod nirtWil, tow. Ple 
siak. u z 11<1 jmit, że lis tv takie w 
ogól 0 nic wpłync:ly do referatu. do 
dając. iż podpisane listy wspólza-

woclnictwa indywidualnego s;'j zaw 
sze brane pod 'uwagę i odrzucane 
być nie mogą. · 

Wobec tego wyłania się pytanie. 
kto włn~ciwie jest odpowiedzialny 
za to, co si" dzieje w 11aszyrn re­
ferąc-ie WSl'l.ólza"\'i. ·odnir.twa? Przy.

1 

toczone pO\vyżei fakty świarkz::'i 
o panującyc.h lilm nieporządkach. 

Na l eżało hy najryr hlej ieRZC7r> rilZ 
przejrzeć · listy wszystkich współ-
zawodniczących, zainteresowilĆ sic: 
nimi i lym,r. -tórzy naprawdG na to 
z::1słuqu ją - przyznać tytuł przo­
rlownik;.a pracy. 

.J. Llpińslc:I., 

ZPB im. M.archlcw~l;ic!Jo 

---~----~~~ ~ 

Szkolenie zawodowe 
podnosi jakość produkcji 

W zrozumieniu doniosłości pod· 1 
noszenia kwalifikacji · zawodowych 
robotników, w ZPDz im. Mariana 
Buczka, urządzony został kurs do. 
szkalania zawodowego. Kurs ten 
l'.organlzowal rcf<'rat Szkolnictwa 
Zawodowego. 

Postanowiono przeszkolić 100 
osobowy zespół, 6kładający si~ z 
pracowników poszczególnych dzia 
ló'r produk cji. jak rękawiczarnia, 
kotony, pończoszarnia. Szkolenie 
daje pomyślne wyniki. co podnosi 

0

produkcję i oś~iowo i jakoścl0wo. 
\t\'yklcHlowc.ami zostali majstrowie 

siły techniczne. 

Aby kurs stał na odpowiednim 

poziomie technicznym i był Jlale. 
życie prowadzony, kierownictwo 
jego powierzono tow. Stokowskie­
mu. Program przewiduje: doszko­
lenie zawodowe, towaroznawstwo 
} wszystkie zagadnienia zwiazane 
z prodnkcją w przemyśle dziewiar 
skim oraz naukę o Polsce współ­
czesnej ze szczególnym uwzglcdnic 
niem Planu 6-letniego. Szkolenie 
przewidziane jest na okres trzech 
miesięcy. Wykształci ono kadrv 
nasz;yc.h robotników, z wielkim po. 
żv tkicm dla ilości i jakości pr~­
dukcji. 

M. Pieciucha, 
ZPDz. im. M. Buczka. 

Chor.iaz o tej sprawie wie or­
ganizacja partvjna, nie usiłuje jed­
nak spowodować odpowicdni<'gn jf'!j 
załatwienia. A przecież JC~t to pi erw 
szy awans J>rzoUu jącej młodzieżówki 
w zakładach im. Duracza. 

Niedociągnięcia 
i .zaniedbania na odcinku 

młodzieżow -ym 
Pow1 ż~ze fakt\, śwladf'Z;jf'P o br11 -

k11 iai~leresowania się 11rganitacli 
partyjnej kołem ZMP, zostały ujaw­
nione na oslatnim zcbr~niu ZMP. 
Członkowie koła jasno i rzeczowo 

poruszali sprawy, boll'!czki jakie i; t. 
nieją w Zakładach im Duracza na od. 
.cinku młodzieżowym. 

Kol. Kuncman obszernie omawiał 
sprawę praktykantów, którzy po ro­
ku pracy powinni ,przejść na obsług~ 
własnvch maszyn. A tymczasem np. 
młody robotnik Mierzyński i inni ju:il 
od póltora roku pracujq, jako prakty 
kanci i nie powierza im się jeszcze 
samodzielnej roboty. 

O niewłaściwym ustosunkowaniu 
się niektórych kierowników do 
młodzieży mówił kol. Piórkowski, wy 
mieniając jako przyklad kierownika 
low. J<:drzejczaka. Traktuje on mło­
dzież nieodpowiednio (jako gońców 
do prywatnych posyłek) . 

Wszyscy mówcy podkreŚ,Jali ko· 
nieczność rozszerzenia ruchu współ­

zawodnictwa pracy, w którym do o­
becnej chwili bierze udział zaledwie 
26 proc. n:łodzieży. 
Długo rozpatrywano spraw<; zorga­

nizowania s:rkolcnia. ideologicznego I 
zawodowego, stwierdzając, że dzielni 
ca ZMP jeszcze niedostatecznie tro­
szczy się o Koło i jego pracę . 

Trzeba pr~vswoić sobie 
wskazania Partii 

Zarząd Kola ZMP już. wiele razy 
chciał postawić sprawę młodzieży na 
posied7.eniu egzekutywy 'Partyjnej. 
Zawsze jednak odpowiadano, że „są 
waż11icj~ze sp rawy cio omówienia", 
że , późnirj" ilp. Nikogo przy tym 
z członków egzekutywy nie wyznil· 
czono, jako opiekuna młodzieży. 

W chwili. kiedy w całym kra ju 
trwa zacięta walka o nowe kadry, kie 
dy przystępujemy do realizacji wiel­
kich zadań Planu 6-Jetniego. orga­
n;zacja partyjna ZPDz im. Dihacza 
nie może biernie przyglądać sią wy­
siłkom l borykaniu z trudnościami 
młodych ZMP-owców. Trzeba im po 
móc, pokierować ich działalności'ą 
według wytycznych KC naszej Par­
tii. Stale należy pamiętać o slo>1ach 
tow. Bieruta: „ZMP winien bye 
kuźnią nowych kadr". 

Dlatego organizdcja partyjna musi 
zmienić swe dotychczasowe niewlaś. 
ciwe ustosunkowanie się do mlodzie 
ży i jak najszybciej otoczyć troskli· 
wą opieką oraz pomocą kolo ZMP, 
iak również niezorganizowanych mlo 
dych robotników. M. K. 
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Bohaterowie polskiej -klasy robot~iczej 
W 25 rocznicę śmierci towarzyszy Hibnera,· Kniewskiego i Rutkowskiego 

J głosiła. ideę sojuszu braterskiego ze do ZSRR. Tam pracuje w polskiej w sądzie burżuazyjnym. Nie uspra­
sekcji K-0minternu i organizuje wiedliwiali. się, nie prosili o litość. 
wraz z Julianem Marchlewskim Sędziowie mogli się przekonać, że 
MOPR - Międzynarodową Organi- ma.ją przed sobą ludzi wysoko dzier 

sztandary i transparenty Il. napisa­
mi: „Smicrć prowokatorom. Cześć 
bohaterom proletariatu". Te hasła 
widniały równ1ez na murach do­
mów i chodnikach. KPP dalej wal­
czyła. „w odpowiedzi wzmożemy 

działalność - brzmiały słowa u­
chwały IV Konferent\ii KPP w 
1925 i-. Niech ka7Jdy pro1etadusz za 
wzór tych bojowników sobie posta-

Rutkowski 

Z'\\.iązkieµi Radzieckim. „.„Niepne­
mija<jącą zasługą KPIP - powiedział 
Towarzysz Bierut - jest przede 
wszystkim to, że mobilizowała. pol­
ską klasę robotniczą do walki o wła 
dzę, oraz, że wzywała i mobilizowa­
ła do przymierza. z ZSRR ja.ko naj­
poważniejszej rękojmi postępu i nic 
podległości Poislkł". 

K-0munistycrLna Partia Polskii. to­
crLyła l!lieugiętą, bohaterską walkę w 
warunkach krwawego terroru i pr.ze 
śladowań . burżuazji, w warunkach 
perDidnych prowo'kacji st-0sowanych 
przerL agenturę piłsudcrzyzny i opa­
nowanego prrzez nią prawicowego 
lcierowin:ictwa PIPS, które rozbijaiJ:o 
jedn-0ść ruchu robotniCrLego, w inte­
resie 'burżuarLyjno - obSrLamiceych 
rządów Polski. 
Burżuazja polska chcdała sterrory­
zować proletalfiat polsk.i, kitóremu 
pmewodzHa w walce o lepsze jutro 
zepchnięta w podziemie Komurnisty­
czna Partia !Polski. OwcrLesny ;rząd 
Chieno - iPiasta nie SrLCrLędził trudu 
J. pieniędzy, aby rLd&-0rganizować 
działalność KIPP, aby sparaliżować 
akcję :najbardu..iiej wysuniętej na 
czo-lo walki rewolucyjnej partii 
po1s.k•iej klasy robotniczej, aby ją 
rO'Lb~ć od wewnąn. 
Jedną Il. ohydnych metod, stosowa 

ny.eh prrz€1l: buriua!Zję, było nasyła­
nie płaitnych prowokatorów i szpicli 
do partii. Zda·ajcy klasy ;robotruiczej 
wdzierali się do k-0móreJc partyj­
nych. Wydawali oni kapitalistycri­
nym katom d~iałaczy robotniczych, 
praw<kiiwych bojoWl!liików o wol­
ność ludu. Wynilciem kh dviałalno-

zację Pomocy Rewolucjonistom. żących godność rewolucjonistów. 
W roku 1924 wraca nielegalnie do • Tow. Hibner powJedział prned 
kraju. Na sądrzie oświadcza z dumą: sądem: „Juź w 1.905 iroku wailczy 
„Jestem członkiem ,t;gzekutywy Ko- Iem z raclośiią o wolność Polski, 
mitctu Warszawskiego Komunistycz Czyniłem to, bo wiedz$łem, że 
nej Partii Polsii". jeśli powstanie Polska Niepodle-

TOW. ff.IDNRYK RUTKOWSKI - gła, będzie to Polska robotników 
ślusam, ps. „Heniek" i WŁADY- i. chłopów. O taką Polskę wal-
SŁAW KNJiEWSKI - tokarz, ps. czyl mój ojciec w 1863 r." 
„Hugo" pochodzą rL warszawskiej W tych słowach z:awaTta. została 
klasy robotniczej. Obaj jako młodzi jak gdyby cała historia. rewolucyj­
chłopcy idą w 1920 :rokq na front, nego ruchu robotniczego Polski, z 
ulegając kłamliwym f.ra!Zesom bur- którego wywodzi się nasza. Partia. 
żuarLji i ugody wierząc, że walcrzą o Skazani na. śmierć, przyjęli wyrok 
Polskę Ludową. Po wojnie 71rozu· z niewzruszonym spokojem. Spokój 
mieli swój błąd. Zrozumieli, że miej i pewność siebie nie opuszczały ich 
sce robotnika jest w szeregach par- w czasie egzekucji: 
tii rewolucyjnej. W 1922 roku wstę- „Spokojnie podes~li do słupków, 
pują do Komunistycznego Związku zawiesi.Ii na nich czapki robociar­
Młodzie-.l.y i stają do walki o wol- skie. Rutkowski rzucił się na. szyję 
ność, o władzę robotniczo - chłop- Kniewskiemu i począł go całować. 
ską, o Socjalizm. Rutkowski za. re- Tak żegnali towarzyszy walki P.ar-
wolucyjną działalność odsiedział tię Komunistyczną i. życie. 
dwa lata w więzieniu. Po ustawieniu wszystkich skaza-

Hibner, l<niewski i Rutl>owski po nych na miejscu egzekucji, Hibner 
dejmują się wykonać wyrok na pro- zwrócił się do żołn·ieray .z następu­
wokatorize Cechnowskim. Akoja koń jącymi słowami: „Towarzysze„ celuj 
czy się tragiCllnie: zostali ranni i cif! dobrze. Naucżcie się na nas stirze 
schwytani. P.rowokator Cechnowski, lać w nich" - wskazał ręką w stro­
który wyjechał do Lwowa, aby tam nę prokuratury t policji ... Na chwi· 
prowadzić zdradziecką, robotę, zo- lę przed 4-ma. salwami wznieśli po 
stał zabity przez tow. Botwina., I raz ostat,ni. okrzy1ti haseł rewolucyj­
czlonka KZM, który zapłacił za. to nych". (,,Więzień Polityczny" Nr 5 i 
swoim młodym życiem. 6 - 1925 r.). / 

* * * W tym samym crzasie na dachach 
Wysoką świadomość komunistów domów, na drutach telegaficznych 

charakteryzuje ich zachowanie się Warsrzawy ukarLały się Cflerwone 

wi". 

Zbrodni.a. popełniona. n& trzech ko 
munistach wywołała fałę oburzenia 
nie tylko wśród mad! prami,iących 
Polski, ale i na. całym świecie. Po· 
tępiU ją. robotnicy :mvią?Xu RaUziec 
kiego, Międzynarodowy K<ingres 
Wolne.I Myśli, pisaT'T.e francuscy: 
Dubameł, Romain Rolland, Eluard, 
Aragon i. inni. ProtestowaJy angiel­
skie Związki Za.wodowe, Kongres 
Zrzeszenia Starych Górników w Bel 
gi.i itd. 

* * "' 
D ziś, w 25 rocznic~ śmierci, od· 

da-jemy hołd bohaterskim to­
warzyszom Hibnerowi, Butkowskie­
mu, Kniewskiemu, a wraz z nimi 
wszystkim bohaterom ruchu rewo­
lucyjnego w Polsce. Walka ich legła. 
u podstaw nas:iiej wolności, naszego 
socjalistyc.znego budownictwa. Reali 
zują,c gigantyemy Piai.n 6-Ietni, pa­
miętając o bohaterach pr.oletaclatu, 
wzmacniamy naS2:ą. czujność wobec 
wroga, który jak niegdyś, tak i dziś 
nie przebiera. w ś·rodkach w walce I 
z Jt.lasą robotniczą., z ludem pracują­
cym Polski. · 

Bronisłaiw '11roński. Botwin 
W naszej ciężkiej niedoli niechaj ści były masowe aresztowania, wy-

:~ość, ~a:r:zę~i~:~fpn~~~o~:~~~ ~j~i:~~o~~::~ałttr;:; ::;:: p·1erwszy słra·1k głodowy. Pawiaku. ną stratę odczuwają nie tylko wszy- dualny jako metodę walki. Zmuszo· 
scy robotnicy polscy, ale również na jest jedna'k do samoobrony, do 

na 
~~~~e~~~~ p~:~~~a !:e!~ec~!i!~ ~~~~~~!~~a~i:~~~vy Il. rmpozna- ile UJ§poDJnieri o tow. ll'l a dq§l awi e Hibnerze 
la„." Tak pisali dwadrzieśc'ia pięć lat „Komuniści nfo uznają terroru . z tow. Władysławem Hibnerem I nych oczach. Tow. Hibner z lekka 1 teriałów piśmiennych w celi, zą I rową wodę, _k!edy z głodu .ch~y~ 
temu komuniści ii berLpartyj.ni robot indywidualnego czytamy w zetknąłem się pod koniec 1919 roku seplenił. Był Cichy, małomówny i damy otwM'tych cel i prawa wza- ly ~a~ . mdłosc1. Dozc:irc:v vi;ięzienni 
nic.v Polscy w ZSRR, kiedy 21 sier- ode-zwie KPlP, wydane.i w 1925 r. w Wa~szawie - w więzieniu na. Pa- skupiony. Biła jednak siła wew- jemnego komunikowania si.ę towa- d~azn~h nii:s. W te dm walki. popra: 
pnia Hl25 roku na stokach Cytadeli - wyzwolenie da tylko masowa wiaku. nętrma. T ·· siła wzbudzała szacu rzyszy, żądamy lepszego Wlktu, wo wił ~1ę _wikt; przed . ~twartY:mi 
w Warszawie, rz; rozkarzu burżuazyj- walka robo1ników i chłopów o , Komuna więźniów politycznych nek i poslurh. Z tow. Hibnerem by dy gorącej, dwa razy dziennie spa <l~zwiam_1 duzorcy st~cnnal1 co!łzien 
po - obsrzarnicrzego rządu polskiego obalenie pa.nowania bur6uazji, 0 na Pawiaku liczyła wówczas nie wię Io też przyjemnie mówić. Umiał ceru po godzinie. .• . nie kadz z pach_nącą gro~howką, 
zbrodnicze kule wymierzone zostały dyktaturę proletariatu... Usuwa- cej, niż 50 ludzi. Nie była to jesz przekonywać. Umiał przyciągać lu- Starostą wybrahsmy tow. Hibne- k.artoflaml, kaszą 1 zachęcah do po 
'" 11icrsi rt>wolucy,in~'rh bojowników nie zaś z szeregów robotniczych cze komuna w ścisłym sensie tego dzi do siebie, zwłaszcza młodych. ra. Przedstawi on władzom więzien stłku. . 
J{•Nnnnistyczncj Par!~i Polski, towa- prowokatorów nie jest terrorem słowa. Nie byliśmy zorganizowani, Mój pobyt na Pawiaku wypadł a- ny!Il nasze żądar:iia. i .będzie prowa . Dni pre.echod7.1ly na rozm.owa_ch 
rusz~·: '\'lad~·slaw3 Hibnera,· Hen- lk.nldasyywirdoubaolntnYi.mcz'e.jlcpczr" saedm~drob~r~~~ nie mieliśmy swoich władz, które kurat na okres przygotowań do gło d~1ł W naszym im~emu ~er~rakta- 1, gawędach f)łllltycz~yc~. N_1e~to -
n ·ka Rutkow5kiego i Władysława ~ D ... ,,_ by reprezentowały nas wobec ad.mi dówki. Towarzysze nieraz omawiali CJe. Wszyscy ~yh zgo.dm, ze. kan r~·! towar~y~z~ osłabiem, łezeb na 
J;;:nkw~J\icgo. mi, których burżuazja nasyła do nistracji więziennej. Siedzieliśmy t . . . . . . d le dydatura tow. Hibnera Jest naJOdpo łozk~ch. C1ęzlne. było z'v.la~zcza u-

l~lbner, K1~iewski i R.u.tko~ski. zgi I sze~egów r~botn~czych •. .''. rozrzuceni na różnych piętrach i 5~ uac3i ~ ';1ęzien~u! .n~eza ~wo. · wiedniejsza. Jego rozwaga, bo czucie, gdy z kaidym , dniem corai 
ni;lt za to. ze 1?~owadz1lt . meu~iętą Takii.m zd.rai~ą ~ prowoka-terem różnych oddziałach. me ro~ 0 1 coraz czę ~ieJ av:a Y się wiem, opanowanie i stanowczosć bardziej zimne stawały się kończy 
walką o w-0lnosc proletariatu i lu-1 był Cechnowsk1, ktory wydał w rę- I . , ~ły~zec gl~~Y 0 ko~iecznośc~··i!od predestynowały go najlepiej do peł- ny nóg i nie można było ich ogrzać. 
1111 polskiego, za walkę o sojusz i ce burżuarLyjnych oprawców s.zereg Warunki ogolne . były c~ężki~. Jęcia wa i z panuJącym r zi m nienia tej odpowiedzialnej funkcji. 1'ow. Hibner prowadził rozmowy z 
11rzy.jaźń ze zwycięskim ludem Kra- akty\v.iStów KiPP, skazanych póź-1 ~,Spacer" odbyW:ał się .raz dzi':~me więziennym. towarzyszami.. Czuł oilN1wiedzial-

t ł dosłownie 5 mmut Szl!smy k d „ t t · · Później omówiono tryb rozpoczę 
j11 Rad, zgim:li w walec o socjalizm. nie.i na długoletnie więrz.ienie. :; ~wa . . · . . Pamiętam, ja zis, os a m wie- ność, która ciąży na nim. jako na 
1\1ile. które wyrwały z szeregów Przed partią sta,je zadanie unice- gęsiego wraz z ~rymmahstam~ •• rę czór przed · ogło5zeniem głodówki. cia głodówki oraz tryb postępowa kierowniku a kc.ii i zagr>:cwa.ł to-
1•Pl~kicj ldasy robotn~c7_,.j trzech ,jej stwicnia tego zdrajcy. Wykonanie ce w tył. Jedzeni~ ?trzy~ywahsmy Po kolacji zebraliśmy si~ wszysc:;r nia i zachowania się podczas gło- warzyszy rlo walki 
hrlrnter•kil'l1 synów, były zapowie- za1la11ia wzięli na. siebie towarzysze: ba~·dzo złe. Na si:.i~dame dawano wokół stołu, aby naradzić się nad dówki. Nastrój w celi był jednomy Przeszedł 5 i n dlień glodów~ii. 
rl7.fa r0Lp•w1.~· 111.iąrc.j się brzwzglętl- Hibner, Kni<'wski i Rutkowski. paJd.ę czarnego, ~l~mastego chleb~ sytuacją i powziąć ostateczną decy ślny, zdecydowany i bojowy. O na Pobieramy nową decyzję: gdyby ad 
nci fa'-P'7adi J'nlski. likwidac.ii * * i miseczkę gorzk1eJ kaW?' ~zarne.1. zję. Głos zabrało wielu towarzyszy. szej strajkowej uchwale tow. Hib- ministrac.ia. usiłowała karmić nas 
r?:; •.tPk s:\ t•hoti ludu J>racu;iącego. * Na obiad - wod_ę, w ktoreJ . pływa Cicho, spokojnie, ale stanqwczo ner zawiadomił rozmaitymi drogc.- sztucznie, przy pom11cy szlauehu. 

" * K:im byli ci towal:'Zysze? Byli to Io kilka kawałkow marchwi, albo przemówił tow. Hibner. Podkreślił mi towarzyszy z innych cel i 'wez stawiamy opór i nie damy się wy 
* warszawiacy, robotnicy - ko- brukwi. Na kolację - tę samą wo en konieczność podjęcia walki i za wał ich do wspólnej walki. nieść z cel. 

Rok 1!125, w którym ro1.cgrał muniści, których wychowała partia, dziankę. Gazet nie dopuszczano do razem p<>dniósl 1odp-0wiedzialność1 Nazajutrz z rana, zgodnie z uch Tymczasem na 6 dzień strajku, w 
i:ir, Jl•drn z tragil'imych fra- którzy ro~li i rozwijali się w cięż- nas, książki dozwolone były tyiko która C'iąży na nas: „Walka jest walą, kiedy dozorca otworzył drzwi godzinack wieczornych, naczelnik 

.::mrnl!iw bohatcrsklicj walki, jaką kiej, ofiarnej walce, jaką toczyła z „biblioteki" więziennej. Posiada trudna., walczymy aż do zwycię· i ka1afaktore:y prrz:ynieśli chleb z ka więzienia wezwał nagle do sieble 
t ntz.~' la. Komun1istyczna Partia Po·!· partia., rewolucjoniści, których bo- nie materiałów piśmiennych w -ce- stwa, walczymy przy pomocy gło wą starosta, tow. Hih'ner wyrzucił na tow. Hibnera i zakomunikował mu 
~ki, hyl rir,żkim rokiem dła ludu pol haters.fwo był wynikiem wierności lach było wzbronione. Administta du, mogą być ofiary, trzeba więc korytarz worek, do którego włożo- w obecności przebyWającego u nle 
~kicg-o. w kraju pan11Waly inflacja i dla partii, miłości do ludu robocze- cja więzienna w ogóle nie uznawa mocno się trzymać, by .nie skompro no cały prowiant pozostały u towa go w kancelarii prokuratora, ze 
hezroboric. Głód zaglądał do miesz- go Polski, wielkiej wiary w mark- łsi. nas, jako więl:niów politycznych. mitowac honoru więżnia polityczne rzyszy i oświadczył dozorcy, że śnia władze uwzględniają nasze życze • 
kait robotniczych. Rosła. nędza. na sizm _ leninizm, w socjaJizm, .który Wsadzono mnie do wspólnej celi, go i pokazać administracji na.szą dania nie weźmiemy, ze rozpoczy- nia, żebyśmy przerwali głodówkei. 
~„·si. Kapitaliści bezwzględnie tiu- niesie ludzkości szczęście. na 2 piętrze. Siedzial:_o nas razem wytrwałość i siłę". namy głodówkę. Tow. Hibner wrócił do celi z tą 
mili wszelkie ob.jawy walki o woł- TOW. WŁADYSŁAW HIBNER - 12 ludzi. Wąskie, małe, zakratowa Zapadła 3ednomyślna decyzja: Tak rozpoczęła się 31 la.t temu wiadomością. Zwołał zebranie. U-
nośi·. pracę i chleb. pseudonim „Władek", z zawodu ne okienka pod sufitem, żelazne rozpoczynamy walkę głodową, aż pierwsza na Pawiaku bohaterska chwalono przerwać glodówltę. Zwy 

.JPdyną rewolucyjną partią, wal- tkacz, pochodził rz łódrLlciej rodziuy łóżka okryte czarną derką, stół. do zwycięstwa, o lepsze polityczne walka. głodowa o honor, prawa i cięstwo było pełne. Uzyskaliśmy 
""ącą o żywotne interesy ludu pol- robotniczej. Jako młody chłopiec dwie duże ławy - oto całe umeblo i bytowe warunki w więzieniu. byt więźnia politycznego, prowadzo wszystko, o co walczyliśmy. 
i:kicgo, o władzę dla klasy robotni- uc.zestniCrLył w rewolucyjnych wal- wanie. Sprecyzowano program żądań: żą. na pod kierownictwem tow. Hibnc Tak skończył się pierwszy na. Pa 
c·zrj. o urawdziwą niiepodległość na- kach 1905 roku. Wstępuje do FIPS-le Tutaj, w tej celi poznałem po ro.z damy uznania komuny więźniów po ra. wiaku strajk głodowy, w którym 
rodu. była. Komunistyczna. Pa'l'tia wicy, następnie do 1~1~P. Areszto- pierwszy tow. W,ładyslawa Hibne litycznych i naszego przedstawiciel Głodówka trwała pełnych 6 dni. tak wielką . rolę odegrał tow. Hib­
Polski. Była ona jedyną Jlartią, sto- wa.ny w 1918 Lr„ zostaje skazany l!la ra, włókniarza łódzkiego. Był to stwa, żąda.my przyznania nam !)ra I Nie jedliśmy nic, . nie przyjmowali- ner, jako Jego organizator, wycho· 
.ląc<!· na. grnncie marksizmu - leni- w.!.eloletp.ie więzienie. Wymieniony mężczyzna w wieku 26 - 27 lat. wa. do qłrzymania książek i ga.- śmy nawet gorącej wody, pftismy wa.wca i kierownik. 
r.izmu. partią, która. konsekwentnie jako więzień polityczny wyjeżdża Twarz miał bladą o szarych, poważ zet z wolności, do posiadania .ma t~ko od czasu do czasu zimnj\, su JERZY NAWRO'.r 

~_,.--~-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------.~~-------------=---------------...... ----------------~-

l LOTNICTWO Polski Ludowej 
wyrosło i okrzepło w okre· 

~ie walk z hitlerowskim najeźdźcą 
11 boku Al'mii Radzieckiej. Tak 
jak całe nasze wojsko, lotnictwo 
polskie pow~tało dzięki brater­
skiej pomocy nal'odu radzieckie­
go, dzięki osobistej trosce wiel­
kiego przyjaciela Polski - Gene· 
ralissimnsa Stalina, który two­
rzącym s~ę na gościnnej ziemi ra 
rlzicckiej polskim jednos·tkom lą­
dowym i powietrz.nym oddał do 
dyspozycji najbardziej nowocze· 
sny sprzęt bojowy i - kierując 
do nich doświadczonych dowódców 
i instr!lktcrów - umożliwit na­
szym lotnikom od pierwszych dni 
konystanie z przodującej rndzie­
tkicj nauki wojennej, z przebog-a 
tych do:Ś\\ iarlczeń Armii Radzie· 
ckiej. 

Pioi·,1·;;ze kadry lotnictwa pol­
fl\icg;o ;zkoliły się w najlepszyeh 
r ;i rl zi eckich uczelniach WOJlS'Kv · 

w~•ch, w Gl'igoriewskojc, Czkało· 
·.vie, vV0Jskn - a instruktorzy ra­
dzieccy po bratersku przckazywa 
li 1}1Jodym lotnikom polskim swą 
.i:d "hokzt \viedzę i doświadczenia, 
r. a.n:czepiając naszym młodym pi · 
lolom i mechanikom ws·paniałe ce 
chy ,.Stalinowskich Sokołów", z 

,, których szeregów wyszli tej mia­
F Bohatel'owie Zwiazku Radzie­
c;deg·o, co Gastello, · Pokrysz.kin, 
Kcżedub, Meresjew. 

Pierwsza akcja. przeprowadzona. 
u boku lotnict.wa radzieckiego w 
rejonie Wa·rki przy udziale dwóch 
pułków ludowego LotnJictwa Pol 
skiego - 1 Pułku Myśliwskiego 
nWarszawa" i 3 Pułku Szturm-0-
wego, wykazała ich wysoką spraw 
noŚć i siłę. Data tej pierwszej 
"alki - dz.ień 23 sierpruia 194<1 i·o 
b , -. ~!otluie z rozkazem Ministra 
o;, ·o:iy Karodowej, obchodzony 

T radycj~ bojowe lotnictwa Polski Ludowej 
jest jako święto Po!&kiego Lot­
n.ictwa. 

L OTNICTWO J;>olski Ludowej 
towa1·zy.szyło żołnie1·zowi 

wojsk lądowych na całym szlaJm 
walk od Wisły po Berli•n i Łabę, 
wraz z lotnictwem radzieckim 
wspierało operacje jednostek 1 
Armii Wojska Polskiago i Armii 
Radzieckiej. 

Zadzierzgnięte na. szlaku wspól 
nych walk z niemieckim 'faszyz­
mem braterstwo broni lotnictwa 
polski.ego z lotnictwem radziec­
kim stał~ się fundamentem trady 
cji bojowych naszego lobnictwa, 
tradycji, h.i;órymi szczyci się i 
chlubi młode Lo,tnictwo Polski Lu 
dowej. Braterstwo bronI W«>jsik:i. 
Polskieg·o i Lotnictwa Polskiego z 
Armią i Lotnictwem Związku Ra­
dzieckiego to tradycje, w których 
w okresie 6 lat pokojowej pracy 
naszego lotruictwa wychowywały 
s'ię, wyrosłe z mas J.'obotniczyoh i 
chłopskich nowe kadry polskich 
pilotów, nawigatorów, techników 
i . mechanikó"·· To trwały funda­
ment, na którym powstawały i ró 
dzHy się j)liękne tradycje wiernej 
służby Indowi polS'kiemu na stra­
ży niepodlegfośei, }llokoju i budo•v 
nictwa socjalizmu, tradycje walki 
o wysoką, gotowość bojową jedno· 
stek lotniczych. 

Z TRADYCJAMI bojowymi lot­
nictwa polskiego wiążą się 

ników. W eskadrach naszych je­
dno-stek lotniczych walczyli wspól 
nie z lotnikami polskimi znakomi 
ci piloci l'adzieccy - mjr Kita­
jew i por. Kramarczuk, ld;ól'zy o· 
bok najwyższych odmaczeń pol· 
skich oti<zymali od Naczelnego Do 
wództwa Armii Radzieckiej naj­
wyższe odznaczenie - zaszczyt-

ny tytuł Bohatera Związku. Ra­
dzieckiego. W walkach o Koło­
brzeg poległ dowódca 1 Pnłku 
Lotniczego „Warszawa" ppłk. Ja~1 
Tałdykin, nauczyciel i wychowaw 
ca polskich myśliwców, który ca­
łe swe długoletnie doświadczenie 
i zapał oddał sprawie budowy lot 
nictwa polskiego. Oddał swe ży. 

na zawsze nazwiska radzieckich 22-letni instruktor szybowcowy z warszawskiego AeroJvlubu, Władysław 
towarzyszy brOIIli, niestrudz.onych Przyjemski, syn robotnika rolnego, udziela ostatnich instrukcji pilotce, 
nauczycieli, wychowawców, dowód Wandzie Zają,c:ikowskiej, uczennicy szkoły ogólnokształcącej, przed lo­
ców i i'Ilstruktorów pol&kich lot- tcm ćwiczebnym na. polskim szybowcu •. Jastrząb". '.fot. A. Nowosielski) 

, 

de w służbie polskiego lot:.nictwa 
doskonały pilot radziecki kpt. 
l\fatwiejew, który osobistym ll1ZY 
kładem po!·ywał do walki polskich 
pUotów. 

W okre;;ie wojny wyrośli w es­
kadrach 1 Pułku Lotniczego „War 
szawa" nieustraszeni piloci', boba 
terowie walk na całym szlaku bo 
jowym - ppłk. Jakubik, mjr Chro 
my, kpt. Szwarc, kpt. Łaz.ar -
którzy dzisiaj PQ'Zekaz.ują młodym 
pilotom bogate doświadczenia zdo 
by.te u boku pi·lotów radzieckich. 

Niemniej piękne są tradycje bo 
jowe 2 Pułku N-ocnych Bombow­
ców „Kraków", którego akcje bo­
jowe z.rosły się przede wszystkim 
z walkami o wyzwolenie Wacrsza­
wy. Lotnicy tego pułku mjr żyź­
nlewski, kp,t, Kneszowski, kpt, 
Jacewicz, por. IJisiewicz w okre­
sie powstania warszawskiego noc 
w noe przedzierali się przez hu-
1·ag111I10'\VY ogień a1,tylerii przeciw 
lotniczej, niszcząc bombami sta­
nowiska hitlerowskiej artylerii i 
zrzucając powstańcom żywność, 
broń i amunicję. W kilka miesię­
cy późniiej lotnicy pułku „Kra­
ków" bombardowali faszystowskie 
umocnielllia stolicy hitleryzmu. 

M ŁODE pokiolenii.e polskich lot 
ników pielęgillllje tradycje bo 

jowe, pogłębia braterstwo broni z 
lotnictwem radzieckim, czc1'Piąc z 
jego doświadczeń swą stale r:i­
snącą siłę. Tradycje bojowe uczą 
młodych lot ników polskich bezgra 
nicznego oddania ludowej, kroczą 

cej do soc.ializ.mu. Oie~vźnie. Z 

„ 

każdym dniem wzrasta świado­
mość polityczna i ideowość pilo­
tów, nawigatorów, techników i 
mechaników. Z tradycji bojowych 
młode lotnictwo polskie czel·pie 
swą głęboką wiarę w zwycięstwo 
pokoju, w zwyciQstwo obozu pastę 
pu i wolności, któremu pt·zewodzi 
potę:ilny Związek Radziec}d. 

Tradycje bojowe uczą żelaznej 
dyscypliny lotniczej, ścisłego :prze 
sltlrzegania regulaminów, zarzą­
dzeń i rozkazów. Tradycje bojo­
we uczą naszych lotników czujno­
ści, Pl'Zywiązania do swego. od­
działu, szacunku i miłości do 
wspaniałego spl'Zętu. 

Wychowane na tradycjach bo­
jowych młode lotnictwo polskie 
z każdym dniem rośnie w · siłę i 
potęgę. Każdy dzień 1odzi nowe 
zastępy i~rzodowników wyszkole· 
nia bojowego i wychowania poli­
tycznego, których nazwiska, podo­
bnie jak nazwiska bohaterów 
walk frontowych, stają, się chlubą 
i przykładem dla. ogółu pilotów, 
techników i mechaników. 6 lat 
pracy pokojowej Odrodzoneg•J 
Lotnictwa Polskiego zrodziło licz­
ne zastępy takich 11rzodo'wników 
w wyszkoleniu jak: kpt. pil. Ka­
mela, kpt. pil. Dufajn, por. pil. 
Różanek, k11t, Żarski, kpt. Kręp­
skii, chor. Biliński. Obok nich wy· 

· rastają szeregi przodujących lu­
dzi spośród najmłodszych pilo­
tów i techników, takich jalt: chor. 
Krawczyk, chor. Tumidajewicz. 
i dziesiątki innych. Ludzie ci 
wzbogacają tradycje bojowe przez 
pokojową, wzorową pracę dla Pol 
li',ki Ludowej. 

A. Pcnson, m.ir. 
(„Żołnierz Wolności") 

" 

' 
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Kronika_·Jomaszowa 
111.·1eJ·ska Kon·f.erencJ·a Obron~ co~,,, . PokoJ·u ·-... -;;;::;a:~~:::;:·~::;:~~:~··~;~~~;;::::~:~~:··· W Pokoju w Tomaszowic Maz. - solldaryzuJemy się ze stai:ow1s 

Idem światowego Komitetu Obr-0ńców Pokoju w sprawie za~ WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 Dwor?.ec KoleJowy 

47 Milicja Ob.vwatelska 

wybrał a delegatów na Kongres r~~~~raż11~;~w~roni atomowej i walki z wojenn~mi knowaniami 

Agresja amerykai'Jska na ~orei przywodzi .nam na. parnię~ 
niedawno prz.eżyte na naszej zJ~mt obrazy bestialstw h1tlerow 
skich. toteż przeciwstawiamy się wszelkim próbom rozpętania 
nowej wojny. . . . . . • 

51 Straż Pożarna 
805 Straż Pożarna (dzwonie 

tylko w wypadku poia 
~33 ~ .Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI1 
Plac Koścluszkl 23 tel 290 

Redakcja przyjmuje interesantów 
po llOCh 14. 

ADRES ADMINISTRACJI; 
Rozdziełnta ·Dzienników „Ruch" 
Plac Kościuszki 16, t~l. 250 

Czy wiesz, • ze ... 
••• 1u. ramach Planu q-let­

niego -micrnto 1w.<;:.e 11·::bo,ąaJ 
ci się o wspaniały b11l1rnt, 
któ1·11 biec będ::ie w::diui: 
Wolbórki i to JJOczą1c8:;!f od 
ul. Śll'ierc:.:en·skieąo. aż do 
Michałówka ?„. Pi·ojekt te­
gp 1cspa11iułego ziclc1ica 
możua. b ylo oglądać ner uic­
da 1c110 :.a 1nk1tiętr,i lód;;kif'f 
Tl'/fl~lowic Go.~1)oclnl'c:e,i. i 
;iuż obecnie moż1w 11ię cic­
s.:yć, ie będziemy mieć 
1cs1w11iale nziejsce na spa­
cenr 1> w ypoc;;yn ek. 

Ob. ~ 

Oyonizy 

ma głos.„ 
Niektóre o;:.obv i niektóre 

instytucje jakoś zrozumiały, że 

W sali po8ied7.eń Miejskiej Rady 
Nat•odoweJ odbyła się Miejska Kon 
ferencja Obrońców Pokoju, która 
zgromadziła 123 delegatów obwodo. 
wyeh i zakładowyeh Komitetów O­
brońców Pokoju oraz kilkunastu za 
pro~zonych gości. · 
Konferencję zagaił wiceprzewodni 

czący Miejskiego Komitetu Obroń. 
ców Pokoju - ob. Marian Jaroń, po 
czym przewodnictwo opjęła ob. Ga. 
brie1a .Syska. a w prezydium zasied 
li: tow. Eugeniusz Zieliński, · tow 
Franci::;zck Sulma, tow. Lucjan Jan 
knwski i ob. Marian .Jaroń. 

Po złożeniu sprawozdania z do. 
tyehczasowej d7.lalalności Miejskie. 
~o Komitetu Ohrnf.'.:óW Pokoju prtez 
dotychczasowego sekretarza - tow. 
Franciszka Ogórka, referat poświę. 
eony aktualnym zagadnieniom w na 
gzej kampanii o utrwalenie świato. 
Wego poko.iu, wygłosił przybyły na 
konferencje przedstawiciel Woje. 
wódzkicgo Komitetu Obrońców Po. 
koju, stwiel'd7.ając między innymi: 

„Naród polski przyjdzie na Kon 
P,rf's z powa.i.nymi rezultatami swej 
pokojowej pracy. Przyjd;.1 na Kon. 
grts uczeni ze swymi osiągnięciami 
w dzicdziriic nauki, przyjdą robotni 
cy i przodownicy pracy ze swymi 
w~panialymi, niespotykan~'mi' do. 
tychezas osiągnięciami produkcyjny 
mi. 

Naród pal~ki przyjdzie na Kon., 
g:·e~ z wielkim dokumentem swej 
.iednom~·Mności - z 18 milionami 
pcdpisów, z.łożonvch pod Apelem 
Sztokholmskim. domagających się 
zakazu broni atomowef ~ uznania i.a 
zbrodnial'za v:ojenncgo ~ego rządu. 
klórv bv broni tei zamierzał u~yć 
przeciw· ludzkości. Naród nasz chce 
w pokoju budować S'.\'ą szczęśliwa 
p·z,·0zlosć". 

Nawiąwjąc do ostatnich wydarzeń 
na Korei, mówca oświadcz.vł: 

„Agresja imperializmu amcryka1'l 
skiego przeciw Korei jest. jeszcze 
jertnym dowodem zbrodniczych pla 
nów sil lwpitali$lycznyeh. Amery. 
kat'tslrn klikti ka pita list~'czna i jej 
rząd nil'nawid7.ą każdego kraju. któ 
ry kocha wal.ność i niepodl<.'glość i 
klórv nie rhce się zn::ileźć pod kon 
trolą imperializmu. 
Całemu światu je$t wiadome. że 

najemna al'mia m;u·ionetkowN(O rz::i 
du w południowej Korei została 1·oz 
bita przez ludowa armię koreańską. 
Ludowy 7.ołnierz walczący o swą 
wolność i lep.;;ze jutl'O - bohatersko 
wypiera z terytorium swego kraju 
inwazyjną armię amceykańską. 

Nasi deleqnci 

Swiatowy obóz pokoju, klóremu wielki.ego rozwoju gospodarciego i 
pezewodzi Związek Radziecki, nie kulturalnego naszego kraju, jest pla 
Fzczędizi wy.•iłli:ów. aby położyć kres nem walki o pokój. 
barbarzyóskiej napaści USA na Walka o pokój wymaga więc od 
Koreę. Akcja ta, która w poważnym ·obotnika, chłopa, inteligent.a pral:u 
stopniu paraliżuje działalność impe ącego, czy od ucwnego - wzmoże 
rialistów amer:vktu'iskich, wykazu.ie nego wysiłku nad realizacją Planu. 
jakimi wspaniałymi i mocnytni atu .fa Krajow:v Kongres Obro11cow Po 
tami dysponuje światowy front po l<oju pójdziemy z naszym zobowią 
koju w 'walce z podżcgaczarr.i wojen z'lniem pełnej realizacji Planu Szc 
nyrni. front pokoju, na czele które ticioletniego, planu budowy silnego 
go kroczą niezwyciężone narody bastionu pokoju, jakim jest przy bo 
Zwiazku Hadzieckic~o z kh wo. ku Związku Radzieckiego nasz kraj 
dzem i nauczycielem - wielkim Kongres więc - bę'tlzie zarazem ma 
Stalinem!" 1i1e,:tac,i:l nasze.i wieezystei przyjaź 

Nawif!zując do zagadniel1 Planu ni ze Związkiem Radzieckim. mani 
Sześcioletniego - w dalszym ciągu festacją naszej wdzięczności dla t?a 
swego przemówienia. mówca stwier du radzierkiego i wielkiego Stalina 
dza: za to wszystko. co uczynił dla spra-

„Plan Sześcioletni, jest planem w~· pokoju i dla na ... zej oiczyzny" 

,X.rew, która. leje się ·w 
kl'ujach ok1qJou·a1111ch p1·zcz 
i n w e1· i (1} is t ó li' a 111 er !J kcui • 
xkich - to ie.st kre li' 1w­
R;:ych bruci, '1culc.:ąc11ch tale · 
},('/,· li''! /;-,:('(!11.~ /f'lll"''!ffi.§i1111. 
n 11•1r: ll'o/r11ie sil! .<;pod kn­
pitalislł)c::nego jar"zma. I 1' al 
e;:.ąca I\.on·a. er 1c1·a.: .: 1iią 
;if'i lwlwft'!'ska ;nlod.::ież -
. wo lkę s 1cq ;: a rr 1·e,c;orem ame 
?'!Jka1/.c:ldm ll'!/.<tnt, bo .:: fq. 
.'<:;rrrwiullill'o walka .c:olida­
r.71.:11.h .. ~ię klasa robotnicza 
caleoo .~1cir1ta. Z 'lcalka ta. 
.c:oliclaryzu.ie .<;ię rÓll'JlicZ vo 
stępo1cn mlod::ież 'll:?-S::yst­
kich lllll'Odów, a ·ze ra.z z nią 
młod zfoż polska. • 
Pol.<;ka młodzież hrola i bie­
rze c:.:!fllll!J ird::iol w walec 
o pokó.i. Śll'iadectwem tef 
11·alki sa /l'.<:paniccle o.<;iąm1ię 
cia 111;/,odych robotn ie i 1·0-
botnikó 11• 1 .~wiciclect we ni jej 
„ie.st wspaniały ud:.:iał mlo­
dzie6y 'll'e w:.11oszeni11 pietw 
s:::e.ąo 11· Pol8ce socjalisf?1cz 
m'go 111ia.r;ta - Nowe.i H11-

_ 1t;" - stwierdziła w czasie 
d 11.-;k '""i i ri1·"'nl.~tu li' ie if'I ku 
11ilocl:ieiu prncu,iqcej i'lfo­
~owi<'ckich Znklarlów P1·.:e­
m)t.'11ll lVel11ia11r.rro - dPle­
.r1<tfka 11rr J{1·0Jow11 li.r111r1rrs 
Ob1·oi1có11• "Joko.iu. - to1u. 
Bu rysiót~· na. 

Po przemówieniu. które w swym 
zakończeniu stało się manifestaeia 
na rzecz Związku Radzieckiego i 
Józefa Stalina - powołana została 
komisja.matka. dla ustalenia kandy 
datur na członków Miejskiego. Ko 
mitetu Obro11ców Pokoju, delega. 
tów na konferencje wojewódzką i 
Kl'a.iowy Kongres. po czym roz\vinę 
ła się dyskusja, w której W7.ięli 
udział: ob. Władysław Bzdun z Fa. 
bryki Sztucrnego Jedwabiu, oh. 
Franciszek Sobczak z .Mazowieckich 
Zakładów Jan Matuszczak. Marian 
Bcrnacial~. .Janusz Pietrzykowski, 
Stanisława Baryś. I<'ranciszek Sul. 
ma. Helena Elżanowska i Włady 
sława Witlrnwska. 

Dyskm.ię zakończono przyjęr.iem 
t·e1.olucji, po czym przystąpiono do 
wvborów. Tek~t rezoluc.ii oraz no. 
wy fkład Miejskiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju i naZ\viska delega. 
tów - podajemy obok 

* 
Pialkowa konfercnc:la s~ala się je 

$ZC;.e jedną wielką manifestaeją to 
mfłszowskie~o spolf'czeństwa na ".ld­
c;r,ku walki o pokój. Konferencja 
~!:..la Fię widom.v1·n znaktem woli 
mas pracujących naszego miasta, 
które chcą w pokoju tworzyć swoje 
lep<zc jutro, które nie chcą wojny 
k'tóre pod przewodnictwem Po1;ikiej 
Zjednoczonej Pal'iii Robotniczej, w 
sojuszu ze Zwiazkiem Radzieckim. 
kraiami demokracji ludowe.i i wszy 
~tkimi po~tępowymi siłami całego 
świat'a - chcl) budować u siebie, w 
kraju, i;ocjalizm. 

Przed Kongresem . Pokoju 
•jeśli wytknie irn się jakieś za­

niedbanie .. h1kiś błąd, lub .idli 
publicznie prosi :się o wy,ia!mic-
11ie lub zai11tet'esowani<:: ~ię ja­
kąś sprawą - to nie wypada 
tego zbywać milczeniem. Ale 
jeszcze nie wszysc.v pr7e~trzcga 
ją. dobrego zw~1cza.iu odpowia­
dania na interpełacje prasowe. 
Słowo da.ię. Miałem to możność 
snrawdzić w frch rln:ach kiedY 
orlpoc;r,:nn1jąc prz<'.irza!e1;1 soJJ{e 
„Głos" z okresu ostatnich czte­
rech t.'·godni. 

Dołożę. wszelkich s'il, · 

Na odbytym w tych dniach zebra 
niu personelu sklepi.\ detalicznego 
Centrali Tekstyln<.'j Nr 5 - zwoła. 

nym z okaz.il zbliżającego się Kra 
.iowego Kongresu Pokoju - zebrani 
zobowiązal i się wykonywać w bm. 
w;;.zelkie czynności 7.Wią;:ane z utrzy 
1mmiem porządku w sklepie, co za. 
oszczędzi sumy, jakie wydatkowano 
by na opłacenie sprzątaczki. 

aby pracować jeszcze Ie pi e'j „ i wy"dajniej 
I tak: 
2G lipca była mowa o \~1 alc:r 

<'YCh sio sufitach, rnmac~ ~ d~­
chu posesji p~·zy ul. Poln.e.i Nr 3. 
Cisza, spokoJ, MRN me odpo­
wiada. 

29 lipca narnawia1~0 rirn, 
związki zawodO\Ye ~ ;vlad7:e 
miejskie do zasta11ow1enrn się 
nad rozwiązaniem spnn\.'Y ko­
munikacji ze Spałą w dni świą­
teczne. /Głucho. 

I staram się, by produkcja moja była 
jak najlepsza. Dbam o krosno, utrzy 
muję je w jak najl~pszcj czystości. 
Tkaczem jestem nie tak da:wno i 
tkać się: nauczyłem prawie sam, ale 
nic nie potrafiło by oderwać mnie 
od mojego zawodu. 
Już w najbliższym czasie wyje­

dzie na kurs majsterski, skąd wró j 
ci jako wyszkolony, dobry maj­
ster. 

Kiedy pytamy go. jak czuje się 
przed czekającym go kursem, mówi: 
- „wytężę wszystkie siły, aby nie 
zawieść zaufania zakładu·• 

Niewiadomski to nie tylko wybit 
ny przodownik pracy w Fabryce 
pywanów. Obok pracy zawodowej 
,..... znajduje również czas na pracę 

5 sierpnia - była mowa o 
niewłaściwym postępowaniu 
jednego z szoferów PKS. Nie 
~viadomo jaki oqrót sprawa 
przybrała. 

8 sierpnia pisalo się o sklepie 
n;i, Karpatach, któr.v ob..-iera 
się w niewiąclomych godzinach. 
PZGS - ni~ \\-yjaśnił sprawy. 

• społeczną.. Jest aktywnym czlon· 

" Delegat naszego miasta na Krajowy 
Kongres· Ob\ońców Pokoju 

ob. \V ACLA W NIEWIADOMSKI 
przodownik prncy z Tomaszowskiej 

Fabryki Dyy;anów i Chodników. 

10 sierpnia b:\'ła mowa o anty 
sanitarnych warunkach na po­
sesji i)rzy ul. Kramarnkiej 
Nr 32. Nikt nie " ·ie, cr.y spra­
wa szanowna Komisja Sanitar-

na· się zajęła. . Przed pięciu laty v,;<1lczył o wol-
'l'erro .o;,"111ego dni·,.., za1J,\'L»wa- d J " · " · '" " Pość naro ow<! i spo cczną w szere 

no w imieniu czylolników, co gach I Armii Pobkicj. Dziś walczy 
jest z mlekiem \Y.\•dnwan.\'m na dalej - o ugruntowanie zdoby­
kartki ZUS. nie nadającym się czy . klasy robotniczej, o szybszy 
do pr:r.egotowania. .:\Clec·;,arnia marsz do socjalizmu. o utrwalc:nie 
nabrała wo.dy (a mote mleka?) pokoju. Wa

0

lczy ' nie z bronią .w 
do buzi. ręku. a przy warsztacie tkac-

kiem Związku Bojowników o \rVol 
ność i Demokrację, z ramienia któ­
rego piastuje mandat radnego 
MRN. jest członkiem rady zakłado 
wej w swym zakładzie i członkiem 
komitetu współzawodnictwa. 

Zawsze pierwszy przy podejm 
waniu zobowiązat1 produkcyjnych, 
pierwszy we współzawodnictwie -
cieszy się wielką popularnością 
wśród załogi. 

Gdv go żegnamy, mówi: 
- Napiszcie, towarzyszu, że do 

póki starczv sił - bcd~ zawsze ,,.;iJ 
czyt o pokói. o jeszcze wi~kszą 
ilcść i iako~ć mej prndukcji dl'l do­
bra Polski Ludowej, dla socjalizmu. 

* 

Wł.ad yslu li' Bzd11 n z. F'u,­
ln'!tki Sztuc;:.Ncgo J ed 1wbi11 
il1Óll'i: 

„Klasa 1'0bolnic.~a wts;;e­
rro miasfo zd(lfe sobie do­
sko11ale SJ)1·l11cr: z bega co ło 
fr,'-'t Jl'n.i11a. Rózrnoczewie 
.":da/eill'/J sobie .spraivę, iż 
coraz bard:.:iei wydaj11ą 
pracą wnacnia my f1·ont po­
ko,i u, 1Jt:.:yc.:.yniomy się do 
l1 udo1cy le1Jszego jut;ci• do 
b)(dOll'!J socjali;;11w. 

W km iach kap'italistycz­
nuch 11.:zm.<Jta. bezrobocie, 
glód, 11111ożą się obo;,,y kon­
centrwyjrw, W 1utszym 
kroi11 ,„,~n·sfo;; dniem lwż 
d!f11i Jll'Od11kc.i(I i dobl'obpt 
·nws p1·ac1,lrjących. I ta cią­
rrle 1r::1·astafąca P!'OdukcJa? 
tn 1wj/qis.:a fo/'1110 wallci 
() 1dr111ale11ie vokoju". 

Najpierw do kina 
- potem do POK 

Aby zapewnić trwaly pokój ~a św1ec1e, a.b~ ~1mozllw1c 
twórczą pracę dla dobra ludzkoś~i ! ~abezp1eczyc JCJ dorobek_ 
przed zniszczeniem. aby zapewn.1ć. matkom szczęś!1we wycho 
wanie swych dzieci. robotn1kow1 1 chłopu pewnośc sp.okoJncgo 
JUtra przy warszt.acie i plugu ... a młodzieży ksztalcęnie się na 
budowniczych lepszej przyszłoscr . 

- potępiamy wszystkich podżegaczy wojc:inych, ktorzy 
utrudniają utrwa1cnic pokoju ~vśrócl na.rodów świata; 

- piętnujemy jako zbrodniarzy wo3cnny~h agrcso!ów a~e­
r~·lrnńskich. którzy dla swych cia~n..ych. ~la~owych. ln~resow 
nie wahają się przelewać krwi kobiet i dz1ec1 koreansk1ch; . 

- piętnujemv wszystkich tych kiór~y przewodz;;i zbrod:i1-
czym agresorom. Świat całV Ocenia właściwie ich ~erf1dne -~Z{a: 
łania pełne zakłamania, falszu i obłu~y. ~rędze] czy P.ozn-eJ 
staną oni przed trybunałem sprawicdllwośc1 ludu pracu1ącego 
całego świata. . . 
Mobil,zować b~dzicmy w dalszym ciągli szerokie rzesze .lud~1 

pracy do walki o frwaly pokój. Każdego dn~a .w codzienne] agi- . 
tacji obnażać będziemy plany wojenne imp~rtahstów i ~yc.howy­
wać naszą mlodz.ież na dzielnych budowmczych pokoju i spra· 
wiedliwej przyszłości. . . . 

Równocześnie - ze swaj strony i w im1enm całego społe­
czeństwa miasta Tomaszowa·_ przyrzekamy uroczyście, iż do· 
kładać będziemy wszelkich starnń. aby przez usilną pracę przy 
naszych warsztatach wzmóc i podnieść potęgę gospo?arcz~ ~a­
szego kraju i w ten sposób przyc;zynić się do wzmocniema sw1a-
towego obozu .pokoju. . . 

Niech żyje front walki o pokó:j ze Światowym Komitetem 
Obrońców Pokoju na czele! . 

Niecl1 żyje rząd pokoju, rz11d rnbotnie~o-chłopski Polski Lu· 
tlowej z Prezydentem Ob. Bolesławem Bte~ulem na cz<;ll'.! 

Niech żyje wódz światowego obozu pokoju, Generaltssimus I Józef Stalin! 

.• „„.„„„ .... ~.~:.~~~~!:„~:~:~~~~!„~.:::=~~:~:..:~:.~~ .... 
Nową 5hlad 

f ·. 

Miejskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
W skład Miejskiego Kumite- , czący Zaną<lu Miejskiego ~~p 

lti Obrońców Pokoju zostali 1~a - tow. Lucjan Jankowsk~, m­
konferencji wybra11i: sędzia spektol' szkoln_Y - tow. M_iec.zy-

rodzki - ob. Stcmisla1c Krze- slaw Kor11arki, przod9wmk P<:ł 
~ii11.ski, przewodniczący prezy- cy z Fabry_ki P~'wanoy\' - 0b. 
dium l\'IRN - tow. Antoni Ma.- Wacllitv Nir11•1H~lomski, .adwo­
z111·ek robotnica z Mazowiec- kat - ob. Ma1·wn Jaron, ob. 
kich Żakladów - tow. Stanisla,.. Henryk z.ęc:ikotcski, ob. Olc:-:.y~, 
wo Bar11ś, sędzia grodzki - t~\~' · Feliks _Cało. tow. Mem~ 
ob. Gabriela Syska, ccrowaczk,1 b lwnowska. ob. Waclawn T wm 
- ob. Hclcmi Walc::ako1va, pa- do11.'.c;ka. ol_). Pau:el R.11bak, ob. 
lacz - tow. Adam Kubacki, he11cus~ H1l)llr.1', tow. Jan pro­
przewodniczący PRZZ - lo\~'· chowsk1, ob. J~clcnll 8_lmnkowna 
Alekswzcle1· Rud::ki, przewodm- oraz ob. Sergiusz Pnw.k. 

D.e.legąci na Ko,-a-erencję Wojewódzką 
Ob. Str11lislow . K1 ~·r·ntikski: 

Low. Jlifiriu B/i.r11rn1t',:ik<', ~J)W. 
Adu111 Kubor!d, ob. Franci8:<.ck 
Sobr,:.:r1k - robotnik. ob. Hcle-
1ui ll'afc.:;aknll'a, tow. Pra11~i­
s.:ck Bocimi.<;ki - ' mechamk, 

tow. Wludysła11;a, Chylewska -
przodownica pracy z MZPW,. 
ob. Ko11rc1<l H.r11·olczak, tow. Lu­

·cirin Janko1cslci i tow. Broni,.. 
s{.(1 w Gawlik. 

I ' Delegaci na Kongres 
Delegatami na Krajowy Kon· 

gres Obrońców Pokoju, który 
rozpocznie swe obrady w dniu 
1 \\Tześnia hr. z terenu Toma­
szowa zostali wybrani: 

oh. Wacław NiPtl'iadonuski -
czołowy przodownik pracy -

tkacz z Fabryki Dywanów ł 
Chodników; 

oraz tow. Stanislazca Bary~ 
,<iió11•1w ~ robotnica, pełniąca, 
ohecnie obowiązki referentki 
młodzieżowe.i przy radzie zakła 
dowej Mazowieckich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego. 

Zobowiązania bez pokrycia 
W gazetce ściennej Fabryki Pa­

sów międźy innymi czytamy artykuł 
tow. Józefa Smejdy, omawia1ący 
jedno z zobowiąza1'i., jakie przyię:te 
zostały dla uczczenia 22 Lipca. Pi­
sze on: 

„Nasz zakład pracy. chcąc uczcić 
ózień 22 lipca podjął się wyszkolić 
~ześciu rnbotników spośród zalogi 
na majstrów prodttl<f yjnych. Prze­
szkolenie miał pro.wadzić fabryczny 
aktyw produkcyjny. , 

Zobowiązanie było piękne, alq 
czy dotychczas zosta!y podjęte jft­
kieś kroki w celu zrealizowania pod 
jętego zobowiązania? Trzeba stwier 
dzić, że nie. że dotychczas stoimy 
w miejscu. Dlaczego? 

ją swe przyrzeczenia. Słów nie mo! 
na i nie wolno rzucać na wiatr. 

Na ostatniej konferencji/ aktywu 
partyjnego w dyskusji szczególnie 
mocno podkreśla no konieczność 
kontroli realizacji zobowiązań. 
Wyżej odnotowany fakt stwier~ 
dza, że organizacja partyjna w Fa­
bryce Pasów, jej kierownictwo, a 
również i rada zakładowa nie pro~ 
wadzą tej kontroli, toteż słuszna int 
cjatywa wychowania we własnym 
zakresie nowych kadr majsterskich, 
pozostała tylko„. inicjatywą. 

13 sierpnia b.vla mowa o ''.'la- kim. I mimo swych 28 lat - prze­
ścicielu posesji prz.v ni. ż.vm1er- szedł już• wiele ciężkich chwil; pa· z on. Nk'wiadomskim rozmawia 
sl•icgo 45, który nie r~czy r~- mięta faszystQ\.vski ucisk, pamięta liśmy przed kilku dniami. Toteż kie 
montować budynku. Nikt me mroki okupacji i dlatego jest wy- dy w piątek wybrany zostat delega 
powiadoniil redakcji, Że sp1•awą trwałym i wypróbowanym bojowni tern naszeqo miasta na l<rajowy 
się za.i ął. kiem o pokój. Konqres Obro11ców Pokoju - wie 

,,Przedwiośnie" wyświetla film 
produkcji l·adzieckiej pt. „Nowy 
Dom". Początki seansów w dniu dzi 
siejszym o godz. 16, 18 i 29. Przed 
południem - o gudz. 11 - popular 
ny poranek. 

Wieczorem, o godz. 20 w sali Po. 
wia1owugo Domu Kultury wystąpi 

zespół świetlicowy Toma;;zowskich 
Z<lkladów Przcmy,;lu Wełni~nego, 

dajac dwuaktową i;ztukę pt. .,Co zle 

Chcielibyśmy wiedz~eć, kiedy to 
zobowiązanie wejdzie w stadium re 
alizacii'". · 

Przytoczony frallment artyk11lu 
jest wymowny. Fakt, iż w siedem 
tygodni po podjęciu zobowiązania 
nie' uczyniono nic, by rozpotzą.ć je­
go rcalizacię świadczy, iż towarzy­
sze z Fabryki Pasó:w lekko traktu-

Sądzimy, że po podniesieniu tef 
~prawy w gazetce fabrycznej - tak 
egzekutywa organizacji partyjnej, 
jak i rada zakładowa naprawią w 
szybkim czasie dotychczasowe za­
niedbanie. A jeśli podnosimy tę spra 
wę- w tym miejscu, to po to, by i in 
nym organizacjom partyjnym przy­
pomnieć. że i gdzie indziej nie zaw 
sze I nie w pclni podejmo;wane zo­
bowiązania są realizowane, pozosta 
jąc czasem papierowymi deklarac;ja 
mi. 

Te parę wyżej przytoczonych Jako tkacz ob. Niewiadomski pra .dzieliśmv, iP. dcle~aci obwodów u-
8Praw - to tylko przykłady: cuje trzy lata. Początkowo praco- czynili dobry \vybór. że wyhrali 
Bo można by jeszcze ,więce.] wał na krosnach kokosowych przy prawd:iwcgo bojownika pokoju! 
,.milczków" tu przytocr.yc. Ale wyrobie chodników. po czym prze­
jeśli nie \\'yciągnąlem. . ish niesiony zostaje na krosno rózgowe 
wsz\·stkich - to \.Y nad7.tet, ze jako tkacz produkujący dywany 
~ami pr:r.ypomną sobie o swym bucle. A ie pracuje dobrze i wydaj 
obowiazku. Nieprawda ?„. W n'ie - mówią za niego cyfry. Nic­
każclrn1 bą.dź razie reko ·dzi s1.ą. wiadomski nigdy nie wyrabia 
smutnym rekordzistą, jest W:·- mniej jak 120 procent swej bazy a­
rlział Zdrowia przy :MRN. .t\ a kordowej. a przy tym produkqa ja 
żadną. z i11terpelac.ii pod adre- ką oddaje. jest zawsze najwy:lszej 
sem. Komisji Sanitarne.i. - i:e- 'jakości. 
dakcia nie otrzvmała odpowie~ Odwiedzamy go przy warsztacie. 
dzi. i dlatego, ·kierownik Wy- Na nasze pytanie, czym tłumaczyć 
działu Zdrowia jest jak najbar- jego osiągnięcia jakościowe i ilościo 
dziej uprzejmie pro~zony o 7:a- we - odpowiadą.. po prostu: 
interesowanie :;;ię tym monn - Na swym krośnie pracuję z za 
SntQtn;rm wyrzutem. • • . milowaniem. Kocham swą pracę i 

- to w gru:r.y się . rozleci". a 11adpro I 
W • • k. gr;im - śpiewy i 1mvykę. 

Pow1ec1e raws 1m 
Wstęp - 40 zł. Kasa czynna od 

Plan kontraktac.,,. rzepaklł godz. 19. ' „ PRÓBY na sro w SPALE I miej~ce zajęła Klimczyk - 24 m.„ 
• • · Na ostatnim lun- •.si~ ośrodk:\ "'Y Normy na SPO w rzucie granatem 

wykonano w 55 procentach ;pucl.ynkowego w Spale przepi·owa. uz.vskało 31 .mężczyzn i 4_ kobiet:y. 

Odpowl.edz·1 Redakc1·1· t7.0ne zost;ily podobnie jak poprzed w J?lywa11111 na SPO :vz1ęło udział 

KRONIKA . SPORTOWA 

''redług dotychczasowych mel .nio _ pi·óby na odznakę „Sprawny 17 osob„ z cze~o przepisane, normy 
dunkÓ\\', w akcji kontraktowa- p k do p;·acv i Obt'on.v·' w r~ucie grana uzyskało 16 osob. · · Ob. Kazimierz R. rosimy o s ·o -
nia rzepaku w powiecie raw- k . z tlaint' osobi's'cie , tern i ply-.~raniu. 
skim prr.odu.ią gminy Regnów muni owanie' się W rzucie granatern ini~lo udział 
Lubania i Stara Wieś, któr~ luh telefonicznie jutro lub we wto- 38 mężczyzn i 1i kobiet. w konkurcn 
osiągnęły powyżej 60 p1·ocent rek w godz. 14 - 15. tj! m~żczyzn uzyskano wyniki: 

· ] O L B p · Jakubicz - 57 m.-Targosz - 52 zakres1onego lJ lłllU. b. . . oruszoną sprawą zai- m, Gołębiowski - 47 m. 
'V powiecie \Yykonano już mierny się. Dziękujemy za zwróce- Wynik Jakubicza je~t na.ilcirzym 

plan kontraktacji rzepaku w 55 nic nań naszej uwagi i za miłe :.ło- uzyskanym dotychcza~ n;i wczas.ich. 
procentach. •wa. • W konkurencji kob'.d p1erwsie 

DZIŚ WALCZĄ BOKSERZY 
,,ZWIĄZKOWCA" 

Dziś, o godz. l!. ,><, boisku „Związ; 
kowca" rozegrane zostanie pierwsze 
po dłuższej przenvie spotkanie bok. 
serskie. W jego ramach zmierzą Si4: 
pięściarze „Związkowca" i łódzkie. 
go „Ogniwa". 



Wszyscy lubimy piłkę 
ale czy wiemy jak powinno się w 

• 
noz11ą , 

nią grać? 

Nr 228 

. 

DzEsiejsze imprezy„. 
Kalendarzyk dzisiejszych imprez 

spo1·towych w Łodzi upłynie pod zna 
Idem piłki noż"lej. Na czoło wysuwa 
się mecz o wejście do drngiej ligi. 
Przeciwnikiem łódzkiego Kolejarza 
będz.ic stołeczna Gwardia. Łodzianie 
będą u;;ilowali zrewanżować się go· 

pisało proso łódzko w dn. 20 sierpnia 1930 r. 
WYZYSK ROBOTNIKÓW. 

W KRÓLOWEJ WOLI 
W państwowym tartaku w Królo­

'" ej Woli pod Tomaszowem wy­
buchł strajk na skutek 111iehonoro· 
wania przez dyrekcję umowy o pra­

miejski m. Pfotrkowa wydal polece­
nie usunięc:ia z tychże baraków 
wszystltich bezdomnych, nie posia­
dających rodzin. Ek.smi.sja bezdom­
nych miała się odbyć w druiu wcizo­
rajszym. 

. -· .. ~l 
~ . 
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zmienny: wysokość 2 m. 44 cm„ sze 
rokość 7 m . 32 cm. Grubość słupów 
i poprzeczki nie może przekraczać 
12 cm. średnicy. Pole karne ma 
16.5x33 m. 

Opis gry: Na boisko wychodzą 
dwie drużyny po 11 graczy. Zada­
niem każdej z tych drużyn jest, jak 
można najwięcej razy „strzelić" pił 
kę do bramki drużyny przeciwnej i 
możliwie jak najmniej razy wpuś­
cić ją do własnej. 

niona. Prawo do gry rękami ma ściom za poniesioną porażkę 2:3 w 
tylko bramkarz (w granicach pola Warszawie. Kolejarz tym razem wy 
karnego} i każdy gracz przy ponc·w stąpi z nowcpozyskanymi zawodnika 
nym wrzucaniu piłki do gry, t. j. mi z koluszkowskiego Kolejarza: Sza 
w chwili, gdy piłka wyleciała za lińskim i Laszczykiem. Zwycięstwo 

·linię boczną. w tym wypadku p;fo:ę łodzian pociągnie za sobą trzecią de­
podrzuca gracz tej drużyny, która cydującą rozgrywkę między wyż2j 
nie zawiniła w wybiciu piłki za li wymienionymi zespołami. Zawody 
nię boczną. odbędą się na boisku łódzkiego Ko· 

lejarza, przy ul. Nawrot 73-75. Po-
ce;. 

Strajk objął ponad 400 osób. 
SPADilK KONSUMCJI 

MASt.A 
Ciężka sytuacja gospbdarcza, ol­

brzymie bezrobocie - rujnuje rów· 
n iei rolnictwo polskie. Chłopi - pro 
ducenci masła - iznależli się obec­
nie w sytuacji wprost katastrofal­
nej, ponieważ konsumcja masła spa 
dla poniżej wszelkich możliwości. 
Również eksport masła e:a granicę 

.spadł iZ 3.000 bece:ek do 300 beczek 
tygoqniowo. 

Na kilka godtzin przed eksmisją 
bezdomni, którym groziło wyr.zuce­
n ie na bruk iZ „baraków nędzy" przy 
byli do prezydenta miasta Piotrko­
wa Karola Schmidta, interweniując 
w sprawie cofnięcia naka:zu eksmi­
syjnego. 
Przybyła na miejsce policja are­

sztowała „natarczywych" bezdom­
nych osadiZając dch w ares.zcie. 

DROŻYZNA WZRA~TA 
WładiZe miejskie podwyżse:yly o 

kilka procent ceny chleba razowego 
i pytlowego. Podrożała również wy­
datnie wołowina. ,,Lud.zie nie mają pieniędzy na 

masło - pisze „Kurier Łódzki" -
Chłopi przestają wytwarrzać masło, NAJMŁODSZA BEZDOMNA 
a mlekiem karmią świnie". W domu prrzy ul. Andr!leja Nr 5 

EKSMISJA.„ BEZDOMNYCH / z.nalee:iono dziecko płci żeńskiej, za 
Wobec pre:epelnienia · baraków winięte w kawałek szmaty. Dziecko 

miejskich bezdomnymi - zare;ąd liczy e;a•ledwie mie&iąc życia. --
TEATRY 
ł' AŃS'J:-WOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Leo.na Godz. 19.15 „Odwety" 
Krucz.kowsldego. 

Ostatnie dni! Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
:;;ię młodz:ieży. Dla wycieczek z tere­
nu województwa specjalne zniżki. 

PAŃ8'1'WOWY l'EATK NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34. tel. 181-341 
Teatr niee~ynny do 3. IX. br. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POW8ZECH.N\' 
(ul· Obrońców Stalingradu 21 

· (tel. 150-36) 
Codziennie. o godz. 19,15 komedia 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych inte1·esów". 
Kasa czynna w godz. 10-13 i od 16. 

PAŃSTWOWY 'fEA'l'R żYUOW8Kl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr nieczynny. 

TEATH KU'.\lEUll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

'fEA TR LE'l'N l „O~A" 
(Piotrkowska 94 t.EI 272-70) 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16.30 i 19.30 pt. „śluby murars'kie", 
cz.yłi wodewil warsza.wski. 

'l'EATR AKLEKlN" 
(ul Piot;kowska 152) 

Teatr nieczynny. 

TEA'l'R „PINOIHO" 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 9.15 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom". 

pt. 

Fragment z meczu . Polska - Albania 
rozegranego w Warszawie w roku 

ubiegłym. 

Pi"łka nożna, w którą grają 
dz.iś setki tysięcy ludzi, 

stała się ulubionym sportem naszej 
młodzieży. Rozwija ona szereg cen 
nych zalet, które przydają się bar 
dzo często w póżni.ejszym zyciu. 
Są nimi: siła, wytrwałość, "zręcz­
ność, szybka orientacja oraz wola 
i nieustępliwość w osiągnięciu celu, 
które to zalety są w warunkach dzi 
siejszego życia szczególnie cenne. 

Grajmy więc w piłkę nożną, ha!" 
tujmy swoje zdrowie, wytrwałość, 
~iły i wolę zwycięstwa, trenujmy 
usilnie i przystępujmy do coraz to 
poważniejszych spotkań, aby wresz 
cie. móc się spotkać z najsilniejszy 
mi drużynami, nie tylko swego kra 
j u. lecz i. zagranicznymi. 

Trzeba, aby piłka nożna ~tawała 
się grą coraz bardziej powszechną, 
nie tylko w dużych miastach, lecz 
także w małych miasteczkach i osa 
dach fabrycznych. 

·JAK NALEŻY GRAC 
W PIŁKĘ NOŻNĄ? 

Aby zwalczyć obronę przeciwni­
ka, 3racz, który ma w danej chwi 
li piłkę, musi, albo samodzielnie pod 
suwać się z nią pod bramkę prze­
ciwnika, albo też, gdy widzi, że go 
do niej nie dopuszczą „oddać" pił­
kę temu ze swej drużyny, który ma 
dogodne stanowisko do ruchu w 
przód, lub też do „wbicia" piłki 
wprost w bramkę przeciwnika. 

Gra prowadzona jest według ści 
śle okre&lonych prawideł, nad prrz:e­
strrzeganiem których czuwa trzw. 
sędzia. W wypadku naruszenia 
przepisów, sędzia wstrzymuje na 
chwilę grę, i karze stronę winną, 
wyznaczając „wolne", lub „karne·•, 
czy też inne rzuty. 

PODSTAWOWE PRAWIDŁA GRY 
1. Gra trwa 90 minut, przy czym 

podzielona jest na dwie części po 
45 min. każda. Po pierwszej części 
gry wyznaczona jest 10-min. przer 
wa, po której drużyny zamieniają 
~między sobę swe pola. Robi się 

to dla wyrównania szans, na przy 
kład, gdy" jedna z drużyn gra na 
przeciw słońca, lub z wiatrem. 

2. Gra rozpoczyna się ze środka 
pola, gdzie spoczywa nieruchomo 
piłka. Grę rozpoczyna gracz dn:ży 
ny, która w losowaniu 'Zdobyła sobie 
to prawo. Ani jeden z graczy dru­
żyny przeciwnej nie ma prawa prze 
szkadzania w pierwszym uderzeniu 
i. nie może znajdować się bliżej, 
niż o 9 m. od piłki. 

Po „wbiciu" w bramkę piłki, grę 
również rozpoczyna się ze środka 
pola, przy czym rozpoczyna ją gracz 
drużyny, która pozwoliła „Vlbić" so 
bie gola. 
. 3. Dozwolone jest zatrzymywanie 
1 uderzanie piłki nogą, głową lub 
tułowiem. Gra rękami jest wzbro 

Jeżeli piłka przeszła za linię bram czątek zawodów wyznaczono na go· 
ki dzięki rzutowi. gracza drużyny dzinę 17. 
broniącej, to drużyna przeciwna m a o wejście do klasy A odbędą. si~ 
prawo do tzw. korneru rzutu. W ostatnie mecze. W Skie:rniewicach o 
tym wypadku piłkę ustawia się na godz. 17 Kolejarz spotka się z Gwar 
przedłużeniu linii bramkowej i dią z Kutn'll. Faworytem jest zespół 
gracz „strzela" w kierunku bramki. K 1 o przeciwnika. o ejarza. tej samej porze w Zduń 

4. Strzały wolne, lub karne. Strza skiej Woli tamtejszy Włób."'lliarz zimie 
ły te wyznacza się. albo za zbyL rzy się ze s·wym imiennikiem z Beł· 

chatowa. Temu ostatniemu wysta!'· 
„ostrą" grę (podstawienie nogi, kop cz.y wynik remisowy do zdobycia 
nięcie gracza, pchnięcie go rękami}, pierwsze.i lokaty w końcowej tabeli 
albo też - za grę rękami. o wejście do klasy A. Ewentualne 

W powyższych wypadkach pUk<.; zwycięl'5two g:osnodarzy przyniesie 
kładzie się na miejscu, gdzie zdarzy im upragniony awans do wyższej 
ło się naruszenie przepisów i klasy. 
rzut ma gracz drużyny poszkodowa W Tomaszowie o godz. 11 odbędzie 
nej. Wszyscy inni gracze' powin::ii się towaTZyski mecz bokserski po· 
~.tej .. chwili znaj<l;ować si~ z:iie ~li między tamtejszym Związkowcem a. 
zeJ, mz na 9 metrow od piłki. Jeze Ogniwem z Łodzi. 
J.i jedno ~ wyżej W_Ymieniony~h 1 W Pabianicach odbędą się dziś za 
przekroczen zdarzyło się w _gram- i wody propagandowe, organizowane 
ca.0 karnego pola_ gracza, ktory zal przez tamtejszy· KS Włókniarz: o go 
;vimł, wyznacza się „strzał" ll-me I dzinie 16 wystąpi Helena Rakoczy z; 
,rowy. w_ ty.m :"Ypadku WS~YSCJ'.' '1 całą ekipą gimnastyczną Włóknia­
gracze znaJdUJą się poza gramcami rza z Krakowa. Przl!d tym zostanie 
ka~neg~ pola; na polu karnym zna.j 'j na boisku Włókniarza zakończon:17 
duJą .się tylko: gra.cz, . strzelający raid motocyklowy, którego start na-
11-metrowe. ude~zeme i bramkarz i stąpi 0 godz. 8 sprzed siedziby Za­
strony przeciwne]. I rządu Głównego Włókniarzy w Łodzi 
. „Spalony". W piłce _nożnej istnie ! przy ul. Sienkiew_icza 13. O g?dz. 17 
Je tzw. „spaloby", ktory przewidu 1 rozegrany zostame towarzyski mecz 
je, że jeżeli gracz znajduje się na I pil'karski pomiędzy tamtejszym Włók 
przeciwnej stronie pola i „przyjmu I niarzem a ligowym zespołem ŁKS 
~e" piłkę od swego współgracza, Włókniar.t . 
lecz nie ma pomiędzy sobą i bram 
ką przeciwnika dwóch graczy, to S ZSRR 
„prz~jmujący" będzie stał na „spalo port W 
nym . W tym wypadku piłkę kła- ----------
dzie się na to miejsce, gdzie gracz Druoa porażka 
,znajdował się wbrew przepisom, sta e 
rając się otrzymać, albo -0trzymując C. D. K. A. 
piłkę, a wtedy drużyna broniąca 
ma „wolny rzut" w stronę przeciw 
nika. · 
Ażeby dobrze grać w piłkę noż­

ną, należy przede wszystkim dawać 
prawidłowe strzały oraz przepisowo 
zatrzymywać i prowad'lić piłkę. 

MOSKWA. - Leader ro:t.gTywek 
piłkarskich o mistrzostwo ZSRR dra 
żyna CDKA rozegrała w Rydze mecz 
z tamtej,;zym zespołem. Daugawa. 
Spotkanie to zakończyło się zwycię· 
stwem gospodarzy 1 :O. 

KJ[NA 

Boisko. W piłkę nożną grać nale 
ży na równym placu, bez kęp r do 
łów. Najlepiej gra się na placyku, 
pokrytym trawą o wysokości 2 - 4 
cm. frzepisowe boisko do piłki 
nożnej jest o kształcie prostokąta. 
o wymiarach 105x70 metrów, po­
czątkujący jednak piłkarze mogą u­
żywać l:;ioiska o wymiarach znacz 
nie mniejszych. 

Ludowe Zespoły Sportowe 
1 

przygotowywujq się do dożynek 

Przegrana z Daugaw~ jest drug11 
porażką jaką IJOniosla drużyna 
CDKA w tym sezonie, pierwszą była 
przegrana z WWS w takim samym 
stosunku. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Curie-Skłodowska", dodatek „Sło 

neczna polana", godz. 15,-"l.7,30, 20 
poranek godz. 12 

BAŁTYK <Narutowicza 20) 
· „Powróp Lassie", dodatek „Wiosm. 

w przyi'<>dZte", godz. 15, 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA - .,Maaret", dodatek „Graj 
kowie naszych pól i łąk", godz. 16, 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2). 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranic:mych Nr 31", godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj­
gi", dod. ;,O tytuł mi&tn:za" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„S-S „Orzeł" zaginął", dod. „WY· 
słannicy pokoju", godz. 17, 19, 21 
pon1nek godz. 12 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· 

dzie) „Zwal'iowane lotnisko" 
dod. „J ulian Marchlewski" 
godz. 16.30, 18.SO, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3-50" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodflieży powyżej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pło· 
mienie", dod. „Ceramika węgier· 
ska", god:1. 16.30, 18.30, 20.30 
pora.nek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

'11 OLNOść (Napiilrlrnwskiego 16) 
„Miasto młodzieży (Komsomolsk") 
dod. „Czlowic.k z góry wysokiej", 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godiz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kwiat 
miłości", dod. „Budujemy rudowę· 
glowce", godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyże} lat 12) 

PR7'EDWIOśN IE (Żeromsk iego 76) 
„Zdradzieckie ~kały", dod. „Mło· Willi Bredel. znany pisarz demo­
dzież w walce o pokój", godz. 15, kratycznych Niemiec i bojownik ko· 
17.30, 20, ·p·oranek godz. 11 munistyczny, napisał swą sły•m,1 
(Dla młodzieży niedozwolony) książkę pt. „Spotkanie nad Ebro" 

RO~lOTNIK (Kilińskiego 178) w Barcelonie, w czasie woiny 
„Oni mają· ojczyznę", dod. „Pod· domowej w Hiszpanii. Obecnie uka­

n10~kiewskie pałace", godz. 16, 18, ?.O zała sfę ona w polskim przekładzie. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) Autor kreśli w 12 rozdziałach książ 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziewczę;;a ki duży fragment historii batalionu 
z baletu", dod. „Wyścig pokoju", im. Thaelmanna, który walczył 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 bohatersko od chwili powstania u 
(Dla dzieci powyżej lat 12) boku hiszpal'1skiej Armii Ludowej. 

REKORD (Rzgowska 2) „Baryłe1!Z · I NajwiGksze boje st.oc~ył ba~a!ion n'.1d 
ka", dod. ,,Osiemnaście milionów", rzeką Ebro, szczegolme w JCJ delcie, 
godz. 15, 17.30, 20 bro~iąc ":' 1938 roku dos-tę1~u do Kata-
(Dla młodzieży powyżej lat 18) Jonu wo1sko~ fas~y~t?wsk1m. 

S'fY LO WY (Kilińskiego 123) Bohaterami ks1ązk1 Bredla są: 
P 

. b . , ·k " dod 23 Mię· Schorsch, Drews, Doppler, Drumm 1 

d
" 1 zy rdana coiTa ·g'.· Po.zii"ai'iol-ie" inni niemieccy komuniści i postG· 

z;ynaro owe a1 1 °" • kt · 1 h H. ·· · ~ 15 l 7 30 20 powcy, . ~rzy na po ac . '.szpanu 
g z. ' : - ' n iedozwolon ) walczyli me tylko o wolnosc ludu 
(Dla młodzi~zy , Y . hiszpaliskiego, ale i wolność dla swe-

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Kłopoth· go narodu o wolność dla wszystkich 

Całe boisko dzieli się liniami, o-
znaczonymi wapnem, lub kredą, 
rozpuszczoną w wodzie. 

Na środku krótszych ścianek bois 
ka, wkopuje się tzw. bramkę. Raz 
miar jej jest wszędzie staly i nie-

W dniach 20 i 27 sierpnia oraz 3 
września będziemy obchodzili uroczy 
ście dożynki gminne, zorganizowane 
przez ZSCh. W uroczystościach tyci1 
weźmie również. udział i spol"t, rcpre 

Co usłvszvmv orze z radio 
Prog-ram na dzień 20 sierpnia br. Dzierżanowskiego~ 14,45 Proza humo 

6.50 Foczą.tek au-cl. 6.53 Sygną.ł. rystyczna. 15.00 Pieśni Schuberta. 
7.00 And. dla wsi . 7,15 Muzyka. 8.00 15.15 „z pól i łąk" - konc. dla cizie 
Dziennik. 9,00 Koncert organowy. ci. 16.00 Dziennik. 16,20 Koncert z 
9,30 „Piękne g·łosy" - koncert pie- Wr-0cławia. 16.50 Audycja historyc~ 
śni. 10,30 „Wieś tańczy j śpiewa". na. 17.00 Koncert Ork. pod. dyr. J, 
10.53 Muzyka foitep. 11.10 (Ł) „Od Gerta. 18,00 „Faryzeusze i grzes.z­
naszyeh kornspondentów". 11,20 (Ł) nik" - słuch. 19.00 „Stanisław Mo­
M:uzyka polska. 11:45 „Jak żyją i pra r.iuszko'" - 18 aud. 19,30 „Węgry 
eują chłopi radzieccy". 11,57 Sygnał przemawiają do Polski". 20.00 Dzien 
i hejnał. 12,04 Przegląd czasopism. nik. 20.40, Melodie straussow~kie. 
12,15 Koncert. 13.00 Gawęda przy- 21.00 „Melodie świata". 21,35 „Wie 
rodnicza. 13,15 Niedziela na wsi. I czór letni" - płyty. 22,00 Muzyka 
14.00 „Pleban z Chodla" - poema!;. taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. I 
14.20 Melodie ludowe do tańca - ""F. 23.15 „Na dobranoc". 

wątpliwość, czy thaelmannowcy zdo-1 otwartych miast, barbarzyńskie ma­
lają przepędzić nieprzyjacielski garni. sakrowanie ludności cywilnej przez 
zon i zdobyć miasto, generał Walter hitlerowskich lotników. 
powiedział: I Autor odsłania nam zamaskowaną. 

„Majorze, tradycyjnie nie do. krecią działalność faszystów na ty­
cenia pan Niemców . . . Zobaczy pan, łach - tak dobrze i nam później zna 
kiedy słońce zacznie w południe pra- ną „V kolumnę". Szeptaną propa­
żyć, wezmą miasto w czołowym na- pagandą, tworzeniem sztucznej almo. 
tarciu". • sfery pamki i sabotażem faszystowscy 

A kiedy niemieccy towarzysze roz- agenci starali się ;złamać ducha 
poczęli potężną ofensywę, obserwu· dru ludu hiszpańskiego. 
jący to generał Walter, zachwycony Autor odmalowuje całą ohydę pa-
ich bohaterstwem, wykrzyknął: roclii „nieinterwencji", którą odgry-

„Widzicie, panowie!... Jak ci wały rządy krajów kapitalistycznych 
chłopcy idą do natarcia: Wspa- przy poparciu prawicowych przywód­
nialel .. ," ców socjaldemokracji, a w rzeczywi-

fSp~tkanfe 'nad Ebro*) 
we alibi", co„d. „,Magnetyzm", wyzyskiw~nych l uciśnionych. 
godz. 15, 17.<>0, 20 Dl N" , _ t f - p k 1 d · lk. · ł b · 1 · · „ · b · l (Dla młodzieży niedozwolony) . !' a nas: . iemco~ a~ ~ aszy o ro u za e wie wa 1 na za o ne1 slosc1 roznynu sposo am1 pomdga y 

T„'CZA (Piotrkowska 108) „Pustel· s~ow - ~owi Schor sch, maJ".I bata: liście batalionu znajdowało siG tysiąc naj'eźdźcom faszystowskim zdławić 
lJ . p . , k~" I ser·i·a dod Pol honu - 1est to tylko dalszy ciąg WOJ siedemset pięćdziesiąt nazwisk po- Republikę Hiszpańską. Zdrajca in-
• 111a. annens ,.. • . " kt , d . . . t 1 t I ł t . . k" h P . . ·k· Gd , ~" . dz 14 'dO 16 30 ny, orą prowa zimy JUZ cz ery a a. eg ych owarzyszy ll!enuec ic • ra- teresow klasy robotniczej, owczcsny 

5 i ,ans t • go · " ' · ' (Od chwili dojścia Hitlera do władzy wie tysiąc siedmiuset padło pod Ma. premier Francji, .,s.ocjalista" Leon 
18.30, 20.30 w 1933 r. - B. T.j. Czy to nad Spre- drylem. Blum zamknął granicę z Hiszpanią i 

•••••••••••••••-••••••• wą, czy nad Ebro, nad Manzanares. Thaclroannowcy nic tylko bohater. nie dopuszczał żadnej materialnej po 

Uśmiechnii się -

„Coreana" czyli na.jmod.11ic.iszy 
obecnie taniec towarzyski w Sta­
nach Zjednoezonych. 

<Vie nuove) 

C'LY w Zagłębiu Ruh•y, są io tylko sko walczyli. W czasie każdego dłuż mocy dla walczącej Republiki. Za­
różne odcinki frontu tej samej woj- szego postoju, gdy tylko to było mo- bronił nawet sprzedaży cllleba dla 
ny", W tych słowach zawarty zo- żliwe, nieśli ludowi hiszpańskiemu głodującego ludu hiszpańskiego. 
stał klasowy i internacjonalistyczny swą serdeczną pomoc w jego codzien Ale Republika bohatersko walczy­
charaktcr walki. prowadzonej przez ny'ch troskach. „Zasypywano i udep ła. „Włoskie myśliwce - pisze Bre­
komunistów i postępowców niemiec- tywano wyrwy na gościńcu - pisze del - rzutily na nasze pozycje wo­
kich przeciwko kapitalistycznej i fa- Bredel o swych towarzyszach walki, reczki przymocowane do małych ;,pa­
szystowskiej tyranii. którzy zatrzymali się w stepowej wsi dochronów. Zdumieni towarzysze o-

Batalion Thaelmanna zdobył w bo- Torral~v - naprawiono dachy sta- Jworzyli woreczki i znaleźli w nich 
jach sławę odważnego i ofiarnego ba jen i ob?r. Reperowano i bielono po. chleb z śnieżnobiałej mąki oraz kart. 
talionu. pękane sciany chat". . ki z napisem: „Taki chleb my jentyl 

Znamienne dla oceny bojowości Niemieccy komuniści prowadzili Poddajcie się! Złóżcie broń!" 
niemieckich towarzyszy jest zdanie też szeroką pracę uświadamiającą Następnego dnia republikańscy lot­
generala Waltera-Świerczewskiego wśród chłopów hiszpańskich, żyją· nicy zrzucili te woreczki do nieprzy. 
bohatera lvalk hiszpańskich, który d~ cych prawie w feudalnych warun- jacielskicb okopów. Zawierały one 
wodził m.in, operacją, zmierzającą\ kach. ti:ociny i ka~tkę, na któr~j było na­
do zdobycia umocnionego przez wro- Bredel obnaża ludobójcze metody p1sane: „Taki chleb my 1emyl Ale 
ga miasta Quinto, nad rzeką Ebro. walki. stosowane przez faszystów w niqdy się nie poddamy!" 
Otóż kiedy major Clcaux, Francuz, hiszpańskiej wojnie domowej. Poka- Jedynym przyjacielem walczącego 
członek sztab dywizji wyraził swoia zule nam zbrodn";:ze bombardowanie o swoją wolność ludu hiszpańskiego 

żentowany przez nasze Ludowe Zes· 
poły Sportowe. 

W tych dniach WKKF ustalił od­
nośnie udziału naszych LZS w ob­
chodach dożynkowych na;;tępujące 
wytyczne. 

W drugim spotkaniu z cyklu roz­
grywek o mistrzostwo ZSRR Spar· 
tak (Moskwa) spotkał się z Dynamo 
•,Kijów). Zw.)'ciężyło Dynamo 4:1. 

trójmecz torowr 
Kraków-Wroclaw-Lódi 1. LZS wystąpią oficjalnie jako 

wyodrębnione grupy w korowodzi.! W środę, dnia 23 bm. o godz. 18 
dożynkowym. odbęuzie się w Łodzi trójmecz toro· 

2. LZS wezmą równiei udział w wy: Kraków - Wrocław - Łódź. 
części artystycznej dożynek, org\t·1i- W zawodaeh startować będą z 
zując zawody w siatkówkę, zawody ł(.rakowa: Kupczak, ·wandor, Musiał, 
lekkoatletyczne (bieg, rzu't i skok) , Bąk i ~łonina, z Wroclawia: Janic­
oraz spotkania z druiynami miejsl.\i· I cy, Chacia, Vlo.itczak, z '?Jt>dzi: Bek, 
mi. Hage, Marchwiński, Horucz i Sałyga. 

Kolarskie mistrzostwa świata 
wygrali Verdeun i Harris 

BRUKSELA. - W rozegranych 
w Liege torowych mistrzotitwach ko· 
larskich świata o tytuł mistr za ~.ma 
torskiego w sprintach zwyciężył 

było pierwsze na świecie pai1stwo 
robotników i chłopów, Związek R«­
dziecki. Zbiegły się akurat dwie roc1 
nice: dwudziestolecie zwycięskiej so­
cjalistycznej rewolucji, która b'yla 
dniem rado:Sci dla całego proletarlat11 
i:;wiatowego i rok zwycięskiej obrony 
Madrytu, określane przez bojowni. 
ków jako „zaszczytny d7ień dla 
wszystkich walcząhch antyfaszy­
stów". 

Z jakim wzruszeniem pisze autor 
o uczczeniu przez thaelmannowców 
20-ej rocznicy Wielkiego Paźdz•ier­
mka. 

,,Cztery kompanie batalionu stały 
ustawione w czworobok w pełnym 
rynsztunku bojowym, Maks mówił o 
znaczeniu tego dnia dla walk wol­
nościowych w Hiszpanii, ja zaś mó­
wiłem o socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Szare helmy towa. 
rzyszy harmonizowały z tym szarym 
dniem listopadowym. Bagnety na 
karabinach błyszczały jak• słońce i 
zdawały się grozić a jeąnocześnie 
ttiumtować.. . Oddajemy dziś salw() 
honorową ostrymi nabojami, a strze­
lamy celnie. Szturmem wita Cię · brv 
gada: cześć Związkowi Radzicckie1mi. 
Cześć!" 

Dzieje jednego z batalionów Bry-, 
gady Międzynarodowej, walcząceJ 

przeciwko faszystom hiszpai1ski m, nic 
mieckim i włoskim na ziemi hiszpań 

skiej „za naszą wolność i waszą" -

Francuz Verdeun, przebywając w de 
cydującym biegu ostatnie 200 m. 
w czasie 12,3 sek. 

W sprintach dla kolarzy tawodo­
wych zwyciężył ponownie zeszłorocz 
ny mistrz Anglik Harris, bijąc w fi 
nalc lfolcn<lra Van Vliel:.a. • 

G t. O I 

Organ t.6dzklego Ji;omltetu l WoJe· 
w6dzkłegn Komitetu Polskiej ZJe· 

anoczoneJ Partii RobetDJclzeJ 
Be a ag u Je: 

S:OLEGIUM REDAKCYJNE. 
Ta le t OD :Jl 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelT'ego 
Sek<etarz odpowiedzialny 
oz~ał partyjny 
Dział korespondentów robc :­

nlczych I cblopsklch oraz 
redak .nrów gnzetek ścl1:n-

!18-14 
218-2.~ 
219·0~ 

2111-1> 

nycb 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział mlejsld I sportowy 254·21 

wewn. a I li 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny 254-2! 

wewn. 8 
Redakcja nocno 172-~ 

Kolpo.rtaL 
t.ódt, Ptotrkowska 70, tel. 222·22 
Administracja 260-4? 
Dział ogloszeil: t.ódt, Piotrkow-

ska !Oła, · tel Ul-SO l 114-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: t.Odż, Ploirkowska aa. 
Ul·cle pl~tro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa•• 
l'..ód1, uL żwirki 17, teL 206-U. 

, Prenumeratę przyjmuj• 
P.P.K. .,Ruch" ,„ konto P.K.O. 
Nr. vn-116U. 

ilustrują internacjonalistyczną więź Tabela wy~ranvc 11 61 loteri·i· 
i głęboki proletariacki patriotyzm, .., li 
jaki ożywiał bojowników o wolność 6 dzień ciągnienia I-ei klasv 
Hiszpanii. Główna wygrana 9nia 1.000.000 zł 

Ten sam duch ożywia dziś szeregi padła na Nr 72964 w Krakowie. 
potężnego frontu, który pod przewo-
dem v.iezwyciężonego Związku Ra- Ni~J;r:9~12~~4t~g·~~~ 5~~. padły na 
dzieckiego walczy p~·zcciwko amery-
kańskim spadkobiercom Hitlera i Wygrane po 200.001 zł padły na 

Nr Nr 57897 93226 103654. 
Mussoliniego, przeciwko tym, co dziś w 100 000 1 dł 

·. b b · t . . k ygrane po . z pa y na 
zrz~ca1_ą 0.m Y na mias a 1 wsie . 0 - Nr Nr 17222 17503 22202 22524 29316 
..rea~skie, Ja~ faszystowscy lotmcv 1 46311 49565 49986 59024 6235B 66427 
robili to w H1szpan11 przed 12 laty. 171469 72525 92Bll 98215 102595 

, *) WiUi Bredel „Spotkanie nad 1132110. 
Ebro", wyd. PIW l!JSO, str. 215. Dl- 2033!1 
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